
Zadania
Zw. Zawodowych
w walce o Pokój 
i Plan 6-letni

VII Plenum CRZZ
\ \ f  stolicy rozpoczęły się obrady 

VII Plenum  Ccntr. Rady 
Związków Zawodowych, na któ­
rym zostaną przedyskutowane i  
wytyczone zadania Związków Za­
w odowych na najbliższy okres w  
w alce narodu o pokój i Plan 6 -le t­
ni.

W prezyd ium  o brad  zasiedli: 
p rzew odniczący CRZZ — W. K ło- 
s:ewicz, w iceprzew odniczący — A. 
B ursk i i T. Ćwik, sek re ta rze  CRZZ 
— Z. K ratko , S. K ow alczyk praż 
B olesław  G ebert.

W śród uczestn ików  o b rad  znajdu  
ją  się B udow niczow ie Polski L u ­
dow ej: W anda G ościm ińska i F ra n  
ciszek A pryas, w y b itn y  m łodzieżo­
wy przodow nik  p racy  — A lfred  
K aw czyk, o raz czołowi p rzodow ni­
cy i rac jona liza to rzy  pracy.

Obszerny referat omaw?ający 
zadania związków zawodowych  
w  drugim roku Planu 6-letniego  
w ygłosi! przewodniczący CRZZ 
Wiktor K łosiewicz. Nad refera­
tom rozwinęła się ożyw iona dys­
kusja.

(S treszczenie re fera tu  p o d a jem y  
na str. 2-ej).

Słow o P o l s k ie
Kok VI. Nr 87 (1583). 
W y d a n i e  A

Plinim

CZYN PIERWSZOMAJOWY
to wyraz solidarności 

narodu polskiego

Dla u c z c z e n ia  
ŚWIĘTA 1 M A JA  
m a sy  p r a c u j ą c e  
w całe j  Polsce p o ­
d e j m u j ą  z obo*  
w i ą z a n i a  p r o ­
d u k c y j n e .

Na apel metalowców Pruszkowa

odpowiadają pracujący chłopi
g ro m a d y  Scinawica

-  w czynie 1 majowym akcją siewną 
ukończymy do 29 kwietnia

DNIU 29 marca mało i średniorolni chłopi gromady Scina­
w ica w pow iecie kłodzkim przystąpili grem ialnie do w iosen­

nych prac w polu.
Koło grom adzkie ZSCh w Scinaw icy zorganizowało z tej |k a  

zji „Gromadzkie św ięto siewu pokoju" w  którym w zięli udział 
w szyscy chłopi pracujący gromady, ekipa robotnicza Fabryki P a ­
pieru M łynów, utrzym ująca łączność z gromadą, oraz młodzież 
m iejscowej szkoły podstawowej.

JS ^ A  URO CZY STOŚCI, p oprze­
dzającej w yjazd  chłopów  w  

pole, przem aw iali ak tyw iśc i g ro ­
m adzcy: sekr. Z arząd u  G rom adz­
kiego ZSCh M arcin  M iniach i 
przew odniczący grom adzkiego  K o­
m ite tu  O brońców  P okoju , Józef 
R upniak .

— Zbliża , się w ie lk ie  św ięto  m ię 
dzynarodow ej k lasy  robotniczej, 
św ię to  n arodu  polskiego. 1 M a ja  — 
pow iedział w  sw oim  przem ów ien iu  
se k re ta rz  Z arządu  G rom adzkiego 
ZSCh. — Po lska  k la sa  robo tn icza I 
r a  w ezw anie załogi Z ak ładów  P rze  j 
m ysłu  M etalow ego w  P ruszkow ie  j 
p rzy stąp iła  do w ielk iego czynu 
1-M ajow ego, k tó ry  pom noży siły 
1 potęgę naszej O jczyzny.

My, chłopi pracujący gro- ' 
mady Scinawica podejm ujem y | 
apel przodujących robotników  
m etalowców Polski, i dla uczczę 
nia Św ięta 1-M ajowego, które 
jest naszym w ielkim  św iętem , 
św iętem  narodu, zobowiązujem y  
isię w  czynie 1-M ajowym  ukoń­
czyć akcję siew ną do 20 k w iet­
nia i podnieść w ydajność upraw  
z hektara: pszenicy z 16 q do 20 
q. żyta z 12 q do 14 q, jęczm ie­
nia 7. 16 do 19, ow sa z 15 do 18, 
buraków cukrowych z 270 do 320 
ziem niaków z 140 do 160 q. 
P rzew odniczący  G rom adzkiego 

K o m ite tu  O brońców  P okoju , Józef 
R u p n iak  pow iedział:

Wizyta
Adenauera
w Paryżu —  
to  ©Ss>el£fai 
d i a  lu d u
francuskiego

— Z adania , które postawiła so 
bie nasza gromada, w ykonam y z 
honorem. Przyczynim y się tym  

(Dalszy ciąg na str. 2-ej).

SIEW POKOJU''
J u ż
w  8  w o j e w ó d z t w a c h

rozpoczęto
wiosenne
prace siewne

W “*ośmiu w o jew ództw ach  za­
chodnich  i południow ych  k ra ju  roz 
poczęto ju ż  w iosenne p race  polow e
— b ronow an ie  i ork i. M eldunki o 
rozpoczęciu p ierw szych  zasiew ów  
grochu, ow sa i pszenicy n ap ły w a ją  
z w ojew ództw : katow ickiego, po ­
znańskiego, w rocław skiego, zielo­
nogórskiego, k rakow skiego , opol­
skiego, lubelsk iego  i rzeszow skie­
go. W w oj. opolsk im  chłopi i ro b o t­
nicy ro ln i,obsia li ju ż  łączn ie  700 ha.

Przed przystąpieniem  do prac w  
polu pracujący chłopi podejmują 
masowo zobowiązania produkcyjne 
w  odpowiedzi na rzucone przez 
gromadę Tarnowo - Podgórne h a­
sło. „siew  pokoju". Chłopi, robot­
nicy roJni i traktorzyści dokum en­
tują sw ym i zobowiązaniam i n ie­
złom ną w olę wałki o pokój i Plan  
6-letni.

Z ałoga P G R  B atow o w  w oj. 
szczecińskim  zobow iązała się do 
w ydatnego  zw iększen ia  w ydajności 
z ha, p rzed term inow ego  zakończe­
n ia  zasiew ów  i zw iększenia w y d a j­
ności w  hodow li zw ierzecej. Zobo­
w iązan ie  załogi PG R  B atow o sk ła ­
da się z zobow iązań poszczególnych 
b ry g ad  polow ych.

Najlepsze wina
— z  L e g n i c y

W  M IN ISTE R STW IE  P rzem y- 
słu Rolnego i Spożyw czego 

dokonana została przez fachow ców  
ocena jakości w in i w eim outhów  
owocow ych p roduk o w an y ch  przez 
przem ysł owocowo - w arzyw niczy 

Za najlepsze, uznane zostało w i ­
no czerw one pół-s łodkie  „Barbur- 
k a “ prod u k o w a n e  w  Legnicy.  W y­
soką ocenę uzyskały  rów nież w ina 
b ia łe  p ro dukow ane przez w y tw ó r­
n ię  „K raków  -  Podw ale* , oraz 

1 czerw one słodkie „K ah o rM

z obrońcami pokoju 
na całym ś wiecie

w  SROD dalszych zobowiązań, którymi ludzie pracy czczą zb li­
żający się dzień 1-M aja i w yrażają sw ą solidarność z uchwa  

lam l berlińskiej sesji Św iatow ej Rady Pokoju, w yróżniają się zobo­
wiązania huty „Kościuszko" i najw iększych łódzkich zakładów  
włókienniczych. „Pełne w ykonanie naszych zobowiązań — m ówią  
ich inicjatorzy — będzie najlepszym  spraw dzianem  patriotycznej 
postaw y każdego z nas".

____________________________________  S etk i ton  p o nadp lanow ej p roduk
cji, ty siące  złotych dodatkow ych  
oszczędności, pow ażne oszczędności 
w ęgla •— oto tre ść  dum nego m el­
d u n k u  złożonego n a  w spólnym  ze­
b ra n iu  całej załogi h u ty  „K ościu­
szko".

W im ien iu  m oich tow arzyszy  pra  
cy —• pow iedział przodow nik  p racy  
m istrz  szybkich  w ytopów  H en ry k  
K ow ol — zobow iązuję się do w y ­
top ien ia  w  k w ie tn iu  1600 ton sta li 
ponad  plan.

Z ałoga w ielk ich  p ieców  po stan o ­
w iła  w ypro d u k o w ać  do d n ia  1 m a ­
ja  300 ton  su rów ki ponad  p lan .

P rząd k i, tkacze, m a js tro w ie  i in ­
żynierow ie, członkow ie P a r t ii  i bez 
p a r ty jn i p racow nicy  PZ B  im. S ta ­
lin a  w  Łodzi zobow iązali się dać 
w  d ru g im  k w a rta le  b r.: 30 to n  p rzę  
dzy, 220.000 m e tró w  tk a n in  d o d a t­
kow ej p rodukcji.

P a tr io ty cz n y  w ysiłek  załogi PZB  
im ien ia  A rm ii L udow ej p rzyn iesie  
w  k w ie tn iu  7,5 ton  ' p rzędzy  I 42 
tys. m e tró w  tk a n in . Załoga T o m a­
szow skich Z ak ładów  W łókien S ztu  
cznych da w  k w ie tn iu  b.r. p o n ad 7 
p lan o w ą p ro d u k c ję  w arto śc i 658 
tys. zł, a zobow iązania d ługofa lo ­
w e p rzed staw ia ją  w arto ść  b lisko  5 
m ilionów  zł.

P ra co w n icy  P G R  i P O M  re a liz u ­
jąc  zobow iązan ia  p rzyśp ieszają  za ­
kończenie w iosennych  robó t p o l­
nych. P rz o d u jący  w  w oj. w rocław  
skim  P G R  Z aborow ice w ykona a k -  

1 c ję  siew ną w  ciągu 23 dni, czyli 
o 7 dn i w cześniej niż p lanow ano.

O podjęciu  zobow iązań p ierw szo­
m ajow ych  m eld u ją  po rtow cy  i sto 
czniow cy Szczecina, ro b o tn icy  z bu  
dow y fab ry k i sam ochodów  ciężaro  
w ych w  L ub lin ie , zak ładów  „F a- 
b lok", b ry g a d y  tra k to ro w e  PO M  
Spław no, zak ład y  a p a ra tu ry  p re ­
cyzy jnej w  Ś w idnicy  o raz zak łady  
przem ysłu  dziew iarsk iego  im . Em i 
lii P la te r  w  Łodzi.

In ic ja ty w a  zobow iązań 1 -m ajo- 
w ych znalaz ła  s ilny  oddźw ięk w e 
w szystk ich  zak ładach  sto licy  i w oj. 
w arszaw skiego . W nosząc sw ój rz e ­
te ln y  w k ład  do dzieła u trw a le n ia  
pokoju  m e ld u ją  o pod ję ty ch  zobo­
w iązan iach  załogi zak ładów  A-52, 
zak ładów  im. 22 L ipca, zak ładów  
przem ysłu  tłuszczow ego i w łókn ia  
rze  poszczególnych działów  za k ła ­
dów  żyrardow skich .

Ambasador ZSRR 
Arkadii A.Sebelew
u premiera
J. Cyrankiewicza
i wicepremiera H. Minca

p R E Z E S  RADY M inistrów  — 
Józef C yrank iew icz p rz y ją ł w 

P rezyd ium  R a d y 'M in is tró w  am b a ­
sadora  nadzw yczajnego  i pelnom oc 
nego Z w iązku Socjalistycznych  R e­
pub lik  R adzieckich  — A rk ad ija  A. 
Sobolew a.

W ty m  sam ym  dn iu  am b asad o ra  
A rk a d ija  A. Sobolew a p rzy ją ł w i­
cep rem ier — H ila ry  M inc.

In n e  dziś życ ie  w r e  na za n ie ­
dbane j  przed  w o jną  polsk ie j  
wsi. L iczne świetlice i k lu b y  
kszta łcą  i dają rozry w kę .  Na- 
n a s z y m  zdjęciu, pracownicy  
P G R  — S a n n ik i  (pow. gosty-  ■ 
nińsk i)  po pracy spędzają  

czas w  świetl icy .
★

Głośny proces cz łonków  gru­
p y  Karola Popiela, k tóra s ta ­
nowiła  w  d a w n y m  S t ro n n i ­
c tw ie  P racy  ośrodek  roboty  
szp iegow sk ie j  i k n o w a ń  prze ­
c iw ko  Polsce L u d o w e j  Na ła­
w ie  o skarżonych  siedzą  — IIop  
pe, K w asiborsk i ,  A n tc z a k  i 

B u k o w s k i .

Bohaterska
bojowniczka
o pokój
RaymondeDien
w Warszawie
T \J  A zaproszenie Z w iązku M ło- 

^  dzieży P o lsk ie j p rzyby ła  do 
W arszaw y R aym onde D ien, b o h a ­
te rsk a  bo jow niczka francusk iego  
ru ch u  obrońców  pokoju.

M łodzież W arszaw }' zgotow ała 
R aym onde Dien, p rzedstaw ic ie lce  
zaprzy jaźn ionego  n arodu  f ra n c u ­
skiego n iezw ykle gorące i serdecz­
ne pow itanie.

W ysiadającą  z sam olotu Raym on 
de D ien pow itali: przedstaw icie le
ZM P, Polskiego K om ite tu  O broń­
ców Pokoju  o raz delegacje  m iodzie 
ży robotniczej i szkolnej. B o h a te r­
skiej przedstaw icie lce n arodu  fran  
cuskiego dzieci szkolne w ręczyły  
w iązank i kw iatów .

Nielegalne „Stronnictwo Pracy"

agenturą obcego wywiadu
Ks. Kaczyński łącznikiem podziemia 

z „rządem londyńskim*1
2  d z i e ń  p r o c e s u  w  W a r s z a w i e

W drugim dniu procesu kierow ników  nielegalnego „Stronnictwa 
Praey“ — sąd przesłuchał pozostałych oskarżonych K wasiborskiego i 
Bukow skiego, których zeznania odkryły dalsze szczegóły dyw ersji 
i szpiegostw a prowadzonego w kraju przez grupę Karola Popiela.

Spotkanie
młodzieży
p o l s k i e j ,  r a d z ie c k ie j  
a lb a ń s k i e j  i w ę g ie r s k ie j
w salach MDK
W r o c ł a w  29. 3.
]VTA ZA K O Ń CZEN IE Św iatow ego 

T ygodnia M łodzieży odbyła się 
w  M łodzieżow ym  D om u K u ltu ry  
w ieczorn ica m łodzieżow a. Prócz 
dzieci w rocław skich , w zięli w  niej 
udzia ł s tu d iu jący  na naszych  uczel­
n iach  R osjanie. W ęgrzy i A lb ań - 
czycy.

Po zagajen iu , do zeb ranej m ło­
dzieży przem ów ił W ęgier, stud . m e­
chan ik i, A lek san d er Szabo. O po­
w iedział on ja k  m łodzież w ęg ie r­
ska uczy się i b u d u je  H u tę  nad  
D unajem

Ja k o  n as tęp n y  zab ra ł głos s tu ­
d en t p ra w  — K om som olec W łodzi­
m ierz  B orysow . Życzył on w szyst­
kim  m łodym  Polakom , aby  re a li­
zow ali P lan  6 -le tn i tak . ja k  K om ­
som olcy rea lizu ją  S talinow skie 
p lany  budow y kom unizm u.

Po p rzem ów ien iach  rozpoczęła 
się zabaw a, urozm aicona w y s tę p a ­
m i dziecięcego zespołu tanecznego, 
o rk ie s try  m ?ndo lin istów  pod dyr. 
D onata  D onackiego . ’az re c y ta c ja ­
m i. (W -y)

Jozef K w asibo rsk i, w icep rzew od­
n iczący n ielegalnego  S tro n n ic tw a  
P ra cy  op isa ł szeroko działalność te j 
części s tro n n ic tw a , k tó ra  po w y ­
zw oleniu  p row adziła  podziem ną 
robo tę  zgodnie z d y rek ty w am i 
p rzekazy w an y m i z L ondynu. O sk a r­
żony b ra ł udzia ł w  licznych ze b ra ­
n iach  i k o n feren c jach  w ładz te j o r ­
gan izacji, ja k  rów nież  uczestn iczył 
■w posiedzen iach  tzw . k o m ite tu  p o ­
rozum iew aw czego, w k tó rego  sk ład  
w chodzili —■ ja k  w iadom o, p rzed ­
staw icie le  podziem nych  organ izacji.

P o  przy jeździe  K aro la  P op ie la  z 
L ond y n u  i p rzy łączen iu  się jego 
g ru p y  do legalnego  S tronn ic tw a 
P racy , k ierow anego  przez F elcza- 
ka, g ru p a  n ie  zap rzes ta ła  k o n sp ira ­
cy jnej robo ty  i do kasy  now ou tw o­
rzonej o rgan izacji p rzekazała  je d y ­
n ie  część pieniędzy, zachow ując po­
w ażną sum ę w  do larach  na  f in a n ­
sow anie robo ty  dyw ersy jn e j.

Jak w ynika z zeznań oskar­
żonego, grupa Popiela prowa­
dziła żyw ą działalność szpiegow ­
ską. K wasiborski przyznał, że z 
ośrodka zagranicznego przycho­
dziły poważne sum y dolarów  
przeznaczonych na rozbudowę 
sieci szpiegow skiej stronnictwa. 
Instrukcje i pieniądze przywozi­
li specjalni em isariusze, którzy 
kontaktow ali się z oskarżonymi 
m. in. za pośrednictwem  ks. K a­
czyńskiego.

K wasiborski przeprowadził 
również rozmowy na temat dzia­
łalności n i-legalnego stronnictwa  
z dwom a dostojnikami kościel­
nymi. Tę sam ą sprawę refero­
w ał biskupom współoskarżony 
Bukowski.

(Dalszy ciąg na str. 2 -ej).

Transportowcy
paryscy
rozpoczęli 
15 dzień
strajku
P a r y t  30.3.

■pO N A D  33 tysiące p raco w n i-  
kó w  m e tra  1 au tobusów  p a ­

ry sk ich  s tra jk u je  n ad a l, d o m ag a­
jąc  się podw yżki p łac 1 z ró w n an ia  
w  p łacy  z p raco w n ik am i p re fe k tu -  
ry . *

Okoto ltf tys. strajkujących de 
m onstrowalo w  środę przed  
gm achem  m inisterstw a kom uni­
kacji, domagając się przyjęcia  
przez m inistra P inay. Policja za 
atakow ała brutalnie dem onstran  
tów, raniąc kilku spośród nich  
1 dokonując licznych aresztowań. 
U siłu jąc  za w szelką  cenę  z ła ­

m ać jedność ru ch u  stra jkow ego , dy 
re k c ja  m iejsk ich  zak ładów  k o m u ­
n ik acy jn y ch  zapow iedzia ła , że 
s tra jk u ją c y m  nie ty lk o  nie w y p ła ­
ci zarobków , lecz n a w e t d o d a tk u  
rodzinnego.

W śród ro b o tn ików  p a ry sk ich  roz 
w ija  się ak c ja  so lidarności n a  
rzecz s tra jk u jący ch . Z b ió rka  p ie ­
n iężna p rzyn iosła  już  1,5 m iliona 
franków .

R uch stra jk o w y  szerzy się p o ­
n ad to  w śród  m etalow ców , g ó rn i­
ków  i pocztowców .

CGT w ezw ała w szystkich zw iąz­
kowców, aby w  obliczu now ej 
zw yżki cen wzm ogli w alkę o wpro 
w adzenie ruchomej skali plac, do- 

: stosow anej do kosztów utrzym a­
nia.

Przed świętem
1 Maja
powzięli 
zobowiązania 
pracownicy M-51

■pA BRY K A  M-51 w e W rocław iu  
jeszcze do n ied aw n a  m ia ła  

tru d n o śc i w  w yko n y w an iu  p lanów  
p roduk cy jn y ch . Dziś, po u su n ię ­
ciu n ieodpow iedzialnego  k ie ro w ­
n ic tw a, M-51 n ie  ty lk o  w yk o n u je  
p lany , lecz konsek w en tn ie  zm ierza 
do ich przekroczen ia .

C hcąc uczcić 1-szy M aja, św ię to  
k lasy  robotniczej, p racow nicy  d z ia ­
łu  p ro d u k c ji s iln ików  zobow iązali 
się w ykonać dodatkow o 20 siln i­
ków  tram w ajo w y ch , w artośc i po ­
nad  pól m iliona zł.

D ział m echan iczny  p ostanow ił 
p rędzej zdaw ać k a r ty  robocze, 
przez co p rzyśp ieszy  się obieg do ­
k u m en tac ji techn icznej, a ty m  sa ­
m ym  cykl p ro d u k c ji o całe 2 ty s. 
p racodni rocznie.

K sięgow i .w prow adzą najp ó źn ie j 
do 30. IV. n ieznany  u nas, n a to ­
m iast p rak ty k o w an y  szeroko w  
Z w iązku R adzieckim , w ew nętrzny , 
tj. w ydziałow y, ro zrach u n ek  gospo 
daiczy .

(Dokończenie na itr , 3-ej)

Piątek, dnia 30 marca 1951 r. Dziś 4 strony
Cena 15 grosz>

P a r y ż  30. 3.
P  OW SZECHNE oburzen ie  w e 
*  F ra n c ji w y w o ła ła  w iad o ­

m ość o zaproszeniu  p rzez  rząd  f r an '  
cusk i „premiera** T rizon ii A d en au ­
era  do P aryża , celem  podp isan ia  
„p lan u  Schumana**.

„Z aproszen ie  A denaroera je s t w y 
z d a n ie m  rzuconym  ludow i F rancji, 
k tó ry  p o tra fi przez po tężne  m a n i­
festac je  un iem ożliw ić p rzybycie  do 
P a ry ż a  tego zachodnio, - n iem iec­
kiego ag en ta  im p eria lis tó w  am e­
ry k ań sk ich  — stw ie rd za  w czo ra j- 
Kia „L‘Humanite“.



Młodzież
ĆSR. Polski 
i Niemiec

domaga się
zwołania
c gó'n oeu rop ejskiej
konferencji
młodzieży
P r a g *  30

W ;ib. środę w ieczorem  zakoń­
czyła się w  Liberec (CSR) konfe­
rencja m łodzieży czechosłowackiej, 
polskiej i niem ieckiej przeciwko  

>em ilitaryzacji N iem iec zachodnich. 
K onferencja wyraziła zdecydowaną 
v ełe w alki o realizację uchwał 
berlińskiej sesji Św iatow ej Rady 
Pokoju i Europejskiej Konferencji 
Robotniczej, oraz w ytyczyła zada­
nia dla w spólnego frontu m łodzie­
ży tych trzech krajów  w  jej w alce  
o utrw alenie pokoju.

U chw alona przez uczestników  
konferencji rerolueja w zyw a m. 
In. do zwołania ogólnoeuropej­
skiej konferencji m łodzieży prze 
ciw ko rem ilitaryzacji N iem iec 
zachodnich.
Po zakończeniu obrad odbyła się 

przed ratuszem  libereckim  wielka
m anifestacja pokojowa, w  której 
w zięli udział delegaci na konfe- 
rcnc^» oraz m iejscow a ludność.

W trosce
o człowieka
w stępu je  rozbudowa
m ias ł ra d z ie c k ic h

Z  n a s tan iem  w iosny  w e w szyst­
k ich  m iastach  i w siach  Zw iązku 
R adzieckiego wzm ogło sie znacznie 
tem po p rac  budow lanych . N a o- 
grom ną ska lę  rea lizow ane są p ra -  
c<" nad  budow ą i rozbudow ą 
M oskw y. W zdłuż u lic m osk iew ­
skich w y ra s ta ją  po tężne  w ieżow ­
ce. w znoszone są now e dzielnice 
m ieszkan iow e, szybko posu w ają  
się n ap rzód  p race  p rzy  budow ie 
now ych  lin ii m etra . W rb. m iesz­
kań cy  sto licy  radzieck ie j o trzy m a­
ją  710 000 m tr. k w ad r, pow ierzchni 
m ieszkalnej.

Z m ien ia ją  sw e oblicze także  in ­
ne w ie lk ie  m iasta  Z w iązku R a ­
dzieckiego •— I.en in g rad , K ijów , 
M ińsk. S ta lin g rad  itp . '

W m if t s t a ch  M o ł d a w i i  r o z p o c z ę t o  b u ­
d o w ę  w i e l u  sz k ó ł ,  s z p i t a l i ,  t e a t r ó w ,  
k l u b ó w  i d o m ó w  m i e s z k a l n y c h .  W 
s to l i c y  r e p u b l i k i  K i s z y n i o w i e  z a k ł a d a ­
n e  ?a f u n d a m e n t y  p o d  p o t ę ż n e  b lo k i ,  
z k t ó r y c h  k a ż d y  p o s i a d a ć  b ę d z i e  120 
t r r e s z k a ń .

N a  s z e r o k a  s k a l ę  p r o w a d z o n e  sa  
p r a c e  b u d o w l a n e  w  R y d z e ,  T a l l i n i e ,  
W i l n i e  I w  i n n y c h  m i a s t a c h  r e p u b l i k  
n a d b a ł t y c k i c h .  Ma-sy p r a c u j a c e  E s t o n i i  
o t r z y m a ł y  p o  w o j n i e  p r z e s z ło  400.000 
m t r .  k w a d r ,  p o w i e r z c h n i  m i e s z k a l n e j .

T ysiące obyw ate li radzieck ich  
b u d u je  rów nież jednorodzinne  
dom ki m ieszkalne. W m iastach  
L itw y, w okresie  5 -la tk l pow ojen ­
nej robo tn icy  i u rzędn icy  w y b u d o ­
w ali ponad 4.000 indyw idualnych  
dom ów  m ieszkalnych.

Naród hiszpański 
żyje nadzieją
likwidacji reżimu 
Franco
—  pizy;naje  gazeta

D ziennik „N ew  Y ork P ost"  w  kn 
respondenc ji znad g ran icy  h isz ­
pańsko  - fran cu sk ie j zapow iada dal 
sze m asow e m an ifestac ję  a n ty fran  
k istow skie w  H iszpanii, zw łaszcza 
w  północnej uprzem ysłow ionej 
części k ra ju .

Cały naród hiszpański — przy- 
ma.te dziennik — żyje nadzieją, że 
wzm acniający »ię rozkład gospo­
darczy H iszpanii przygotuje drogę 
dn likw idacji reżimu Franco. N aj­
siln iejsze nastroje antyfrankistow - 
skie — jak podaje „New York 
Fost“ — istnieją wśród młodzieży 
u-tiw ersyleckiej i wśród robotni* 
kńw przem ysłowych.

C ytu jąc  głosy p rzedstaw ic ie li h i ­
szpańsk ich  kół rep u b lik ań sk ich , ko 
resp o n d en t „N ew  Y ork P o st“ pod­
kreśla , że k ró tk o te rm in o w e pożycz 
k i, ja k ie  rząd  F ran co  o trzy m u je  od 
S ianów  Z jednoczonych, nie p o tra ­
fią z likw idow ać po tw ornej nędzy 
p an u jące j w H iszpanii,

Z w ią z k i Z a w o d o w e  muszą w ziąć

jak najaktywniejszy udział
w walce o pokój i Plan 6 -letni

S Ł O W O  P O L S K I E

Referat W . Kłosiewicza 
na VII Plenum CRZZ

W  referacie wygłoszonym  w czoraj na Plenum  CRZZ przrwodni- 
”  czący CRZZ podkreślił na w stęp ie, że i  doniosłych wytycznych  

VI Plenum  KC PZPR w ypływ ają ważne i odpowiedzialne zadania 
dla organizacji związkowych.

W  pierw szej częśęl re fe rp tu  W. 
K łosiew icz om ów ił sy tu a c ję  m ię­
dzynarodow ą, p o dkreśla jąc , że n ie ­
u sta n n ie  po tęg u je  się opór m as 
p racu jący ch  k ra jó w  k ap ita lis ty cz ­
nych przeciw ko polityce p rzygoto­
w ań  do w ojny , p rzy  czym  w alka 
o ch leb  i p racę  sp la ta  się tam  n ie ­
ro zerw aln ie  z obroną pokoju , o- 
b ro n ą  n iepodległości narodow ej i 
p raw  dem okratycznych .

Historyczne słow a Stalina, za­
w arte w  rozm owie z korespon­
dentem „Prawdy", jeszcze bar­
dziej umocniły niezachwianą  
w iarę narodów w  zw ycięstw o  
idei pokoju I zarazem wskazały  
drogę do dalszej w alki przeciw ­
ko wojennym  planom Im periali­
stów.

Młodzi pisarze
obradują
w Nieborowie

P rzełom ow ym  e tapem  w alk i o do 
p ływ  now ych k a d r  do lite ra tu ry  poi 
skiej je s t odbyw ający  się w  N ie­
borow ie p ierw szy  ogólnopolski 
zjazd lite ra tó w , zorganizow anych 

w  K ołach  M łodych P isa rzy  n a  te ­
ren ie  całego k ra ju . W zjoździe' bie 
rze udzia ł 60 p rzedstaw ic ie li m ło ­
dej poezji, prozy i k ry ty k i l i te ra ­
ckiej w yw odzących się w  o lb rzy ­
m iej w iększości ze środow iska ro ­
botniczo «• chłopskiego.

U czestn ikam i zjazdu  są rów nież 
p rzedstaw ic ie le  m łodej poezji k r a ­
jów  d em okracji ludow ej, k tó rych  
rep re zen tu ją : K n tia  G eorgiew a
(B ułgaria), E va Sebók (W ęgry), i 
J ir i  H avel (C zechosłow acja).

Cel 1 zadania stojące przed mlo 
dą kadrą literacką w  okresie rea­
lizacji zadań Plam i 6-lelniego t 
w alki o pokój określił, otwierając  
obrady, sekretarz generalny ZG 
Związku Literatów Polskich — Je 
rzy Putram ent.

Po inauguracyjnym  w ykładzie  
Paw ła Hofmana o tradycjach lite ­
ratury polskiej, referat na temat 
„Oblicze w spółczesnej literatury"  
w ygłosił Wiktor W oroszylski.

Grupa Popiela
na usługach
obcego wywiadu

NAJW AŻNIEJSZE ZADANIA
P o stw ierdzen iu , że sp raw a  u -  

trzy m an ia  i um ocnienia  naszej n ie 
podległości i suw erenności oraz 
sp raw a rozw oju  i rozk w itu  naszej 
ojczyzny łączy się n ięrozerw aln ie  
z w a lk ą  św ia tow ego fro n tu  poko­
ju , m ów ca zanalizow ał do tychcza­
sow ą p racę  zw iązków  zaw odow ych 
i t w ysunął d la  n ich  n as tęp u jące  
k o n k re tn e  zadan ia :

«  w s z y s t k i e  o r g a n i z a c j e  z w i ą z k o w e  
w z m o e n j ć  m u s z ą  w a l k ę  w  o b r o ­

n i e  z a g r o ż o n e g o  p o k o j u ,  b i o r ą c  J a k  
n a j c z y n n l e j s z y  u d z i a ł  w  s z e r o k i e j  a k ­
c j i  p o p u l a r y z o w a n i a  u c h w a ł  b e r l i ń s k i e j  
s e s j i  Ś w i a t o w e j  R a d y  P o k o j u .
2  c a *3 u w a g ę  i e n e r g i ę  s k i e r o w a ć  

n a l e ż y  n a  J a k  n a j s z e r s z e  w ł ą c z e ­
n i e  w s z y s t k i c h  r o b o t n i k ó w  i  i n t e l i g e n ­
c j i  p r a c u j ą c e j  p o p r z e z  r o z w i j a n i e  
w s p ó ł z a w o d n i c t w a  p r a c y  d o  w a l k i  o 
p l a n ,  r e a l i z u j ą c  w  t e n  s p o s ó b  h a s ło  
N a r o d o w e g o  F r o n t u  W a l k i  o P o k ó j  1 
P l a n  6 - ie tn i .

w s p ó ł z a w o d n i c t w o  p o w i n n o  r o z ­
w i j a ć  s ię  t y l k o  n a  d r o d z e  ś w i a ­

d o m i e  p o d e j m o w a n y c h  p r z e z  r o b o t n i ­
k ó w ,  i n ż y n i e r ó w ,  t e c h n i k ó w ,  i n t e l i g e n ­
c j ę  p r a c u j ą c ą  m o b i l i z u j ą c y c h  z o b o w i ą ­
z a ń ,  k t ó r e  ś c i ś l e  o k r e ś l ą  z a m i e r z o n e  
p r z e k r o c z e n i e  p l a n u .  O b o w i ą z k i e m  
d z i a ł a c z y  z w i ą z k o w y c h  J e s t  s t w o r z e n i e  
w s p ó l n i e  z a d m i n i s t r a c j ą  j a k  n a j l e p ­
s z y c h  w a r u n k ó w  d o  w y k o n a n i a  z o b o ­
w i ą z a ń  z a łó g .

a  d z i a ł a c z e  z w i ą z k o w i  z o b o w i ą z a n i  
są  c z u w a ć  n a d  t y m ,  a b y  k a ż d e  

o s i ą g n i ę c i e  p r z o d u j ą c y c h  r o b o t n i k ó w ,  
n o w e  u l e p s z o n e  m e t o d y  p r a c y ,  u s p r a w  
n i e n l a  1 p o m y s ł y  r a c j o n a l i z a t o r s k i e  z o ­
s t a ł y  p r z e n i e s i o n e  d o  I n n y c h  g r u p  
z w i ą z k o w y c h ,  d o  i n n y c h  o d d z i a ł ó w ,  do  
i n n y c h  z a k ł a d ó w  i  b r a n ż .

C  w  r o k u  1931 n a l e ż y  d o k o n a ć  za -
*  s a d n i c z e g o  p r z e ł o m u  w  w a l c e  o 

o b n i ż e n i e  k o s z t ó w  w ł a s n y c h .  S t ą d  też

n a l e ż y  o t o c z y ć  s z c z e g ó l n ą  o p i e k ą  te  
f o r m y  w s p ó ł z a w o d n i c t w a ,  k t ó r e  m a j ą  
n a  c e lu  o b n i ż e n i e  k o s z t ó w  w ł a s n y c h ,  
n a l e ż y  d b a ć  o w p r o w a d z e n i e  d o  z a k ł a ­
d ó w  p r a c y  n o w e j  t e c h n i k i  1 o s t w o ­
r z e n i e  w a r u n k ó w  d o  j a k  n a j p e ł n i e j s z e ­
go r o z w i j a n i a  m y ś l i  r a c j o n a l i z a t o r ­
s k i e j .
£  w  r o z w i j a n i u  w s p ó ł z a w o d n i c t w a  

w  w a l c e  o w p r o w a d z e n i e  n o w y c h  
m e t o d  p r a c y  n a l e ż y  s z e r o k o  o p i e r a ć  
s ię  n a  d o ś w i a d c z e n i a c h  r a d z i e c k i c h .

n a l e ż y  s z e r o k o  u p o w s z e c h n i ć  
w s p ó ł z a w o d n i c t w o  w p r o w a d z a n i a  

n o w y c h ,  s ł u s z n y c h  n o r m  p r a c y .

q  n a l e ż y  w z m ó c  c z u j n o ś ć  1 w y d a ć  
n i e u b ł a g a n ą  w a l k ę  w s z e l k i e m u  

m a r n o t r a w s t w u  f u n d u s z ó w  s p o ł e c z ­
n y c h ,  b y  p o p r z e z  o s z c z ę d n ą  g o s p o d a r ­
k ę  z a p e w n i ć  w z r o s t  ś w i a d c z e ń  s o c j a l ­
n y c h  i u s ł u g  k u l t u r a l n y c h ,  p r z y c z y n i a ­
j ą c  s ię  w  t e n  s p o s ó b  d o  p e łn e g o  w y ­
k o n a n i a  w y t y c z n y c h  P a r t i i  i R z ą d u  w  
d z i e d z i n i e  t r o s k i  i c z ł o w i e k a  p r a c y .  

a  o r g a n i z a c j e  z w i ą z k o w e  m u s z ą  s z e ­
r z e j  n i ż  d o t y c h c z a s  m o b i l i z o w a ć  

p r a c u j ą c y c h  m i a s t  d o  u d z i e l a n i a  p o m o ­
c y  w s i .  d o  u t r z y m a n i a  ł ą c z n o ś c i  ze 
w s i ą ,  d o  p o g ł ę b i e n i a  s o j u s z u  r o b o t n i ­
czo  -  c h ło p s k i e g o .  U m a c n i a j ą c  g o s p o ­
d a r k ę  s o c j a l i s t y c z n ą  P G R  1 p o m a g a ­
j ą c  m a ł o -  l ś r e d n i o r o l n y m  c h ł o p o m  w  
w a l c e  z w y z y s k i e m  k u ł a c k i m  — w z m ó c  
n i m y  F r o n t  N a r o d o w y  n a  wsi .
« A  h a s ł o m  N a r o d o w e g o  F r o n t u  W a l ­

k i  o P o k ó j  i P l a n  fi- letni  p o w i n ­
n a  b y ć  p o d p o r z ą d k o w a n a  r ó w n i e ż  c a la  
p r a c a  k u l t u r a l n o  -  o ś w i a t o w a  Z w i ą z ­
k ó w  Z a w o d o w y c h .

« «  p o p r z e z  p o z b y c i e  s ię  r e s z t e k  so- 
c j a l d e m o k r a t y z m u  1 o p o r t u n i z m u  

n a l e ż y  z d z i a ł a ln o ś c i  Z w i ą z k ó w  Z a ­
w o d o w y c h  w y k o r z e n i ć  w s z e l k i e  o b j a ­
w y  b i u r o k r a t y z m u  i b r a k u  t r o s k i  o 
c z ł o w i e k a  p r a c y .  P r a c a  Z w i ą z k ó w  Z a ­
w o d o w y c h  o p a r t a  o  p r o w a d z e n i e  s y ­
s t e m a t y c z n e j  k o n t r o l i  w y k o n a w s t w a ,  
j e s t  J a k  w s k a z a ł  L e n i n  — g w a r a n c j ą  
p p w o d z e n i a  w  k a ż d y m  d z i a ł a n i u .

W zakończeniu  re fe ra tu  m ów ca 
ośw iadczył: „W ielka i h isto ryczna 
je s t w alka  o pokój i P lan  6-letn i, 
ja k ą  p row adzi pod k ierow nic tw em  
P Z P R  n a ró d  nasz z k la są  ro b o tn i­
czą w  pierw szych  szeregach.

W w alce  te j Zw iązki Z aw odow e 
m uszą w ziąć n a jak ty w n ie jszy , n a j ­
pełn ie jszy  udział, t

Konferencja |  Waszyngtonie
o d b y w a  s ię ^ p o d  znakiem

całkowitej supremacji USA

Na apel metalowców Pruszkowa

odpowiadają pracujący chłopi
g ro m a d y  Sc inaw ica

(Dokończenie ze str. 1-ej). 
sam ym  do w zm ocnienia sojuszu  
robotniczo - chłopskiego, do zce- 
m entowania Frontu Narodowego  
Walki o Pokój i Plan 6-letni. 
W zywam y w szystkich chłopów, 
w całej' Polsce, m iłujących po­
kój, ążeby w zięli udział w  czy­
nie 1-M ajowym.

Krótkie
wiadomości

z kra ju

K olo grom adzkie ZSL  i G ro­
m adzki K om ite t O brońców  P o k o ­
ju  przew odzą w  w alce i p racy  chło 
pów  g rom ady  Scinaw ica, k tó rzy  
dzięki tem u  uzyskali p iękne su k ­
cesy. G ro m ad a  w ykonała  przed  
term in o w o  p lan  skupu  zboża w  114

D r n n i  r l 7 ! r> ń  n r n r p c i i ' proc ’ oraz r0C7ny P,a n dostaw yr u g i  a z ie n  p i o c e s u  mleka w 126 proc
(Dokończenie  ze  str. 1-ej).

W  zeznaniach dotyczących dzia­
łalności o k u pacy jnej s tronn ic tw a 
— osk. K w asibo rsk i stw ierdza  m. 
in., że b ra ło  ono udzia ł w  t. zw. 
kom itecie  an tykom unistycznym , 
zorgan izow anym  do* w a lk i z r u ­
chem  niepodległościow ym .

O skarżony  w  sw ych zeznaniach  
u siłu je  uchy lić  się od odpow iedział 
ności za zbrodniczą i zdradziecką 
robotę podległego m u t. zw. w y ­
działu  bezpieczeństw a, denu n c jo - 
n u jącego  do G estapo  o raz sk ry to ­
bójczo likw idu jącego  działaczy nie 
podległościow ych, w obec czego pro  
k u ra to r  w nosi o. u jaw n ien ie  dok u ­
m entów  i rap o rtó w  w ydzia łu  b e z ­
pieczeństw a d e leg a tu ry  o sk ry tobój 
czych m o rd ers tw ach  n a  działaczach 
kom unistycznych .

Z EZN A JE  B U K O W SK I
P rz esłu ch iw an y  n as tęp n ie  osk.

B ukow ski S tan isław  — syn b. fa ­
b ry k an ta , za tru d n ia jąceg o  1.000 ro ­
bo tn ików  i ak ty w n y  działacz g rupy  
Popiela , opow iada w  sw ych zezna­
n iach  o różnych  m ach in ac jach  f i­
nansow ych , ja k ie  p row adził pod 
p łaszczykiem  zorganizow anej przez 
siebie spółdzieln i „Ź ródło" za o rg a ­
n izacy jne  p ien iądze  .n ie leg a ln eg o  
s tronn ic tw a.

B ukow ski p rzyznał się rów nież, 
ie  o trzym ał d o la ry  z zagranicy  
przyw iezione przez em isariusza  T y­
czyńskiego, oraz że udzieli! pouf- 
p ych  in fo rm acji b ry ty jsk ie j k o re s­
pondentce, k tó rą  sk o n tak to w ał n a ­
stępn ie  z Popielem .

B ukow ski k o n tak to w a ł się ró w ­
nież z b. agen tem  h itle row sk im , a 
n as tęp n ie  agen tem  w yw iadu  ang lo ­
saskiego A dam em  Dnboszyńskim .

Sąd ro ze rw a ł rozp raw ę do dnia 
następnego,

♦  W portow ych  zak ładach  prze 
rnysłu tłuszczow ego „A m ada" w  
G dańsku, n a  u roczystym  zeb ran iu  
robo tn ików  fab ry k a  została  nazw a 
na  im ieniem  b o h a te ra  K om uny Pa 
ry sk ie j — gen. W alerego W róblew  
skiego.

♦  W zak ładach  p rzem ysłu  leśne 
go zastosow ano 160 zgłoszonych 
przez p racow ników  leśn ic tw a wy 
nalazków  i u sp raw n ień , k tó rych  za 
stosow anie przyniosło  przeszło 
1.500.000 zł oszczędności.

z e  św iata
+  R ząd S tanów  Zjednoczonych 

zagroził rządow i w łosk iem u w strzy  
m an iem  „pom ocy" m arsh a llo w - 
sk ie j, o ile nie zw iększy on, zgod­
nie z życzeniam i W aszyngtonu tem  
pa p rod u k c ji zbro jen iow ej i p rzy ­
g o tow ań  w ojennych.

*  Na giełdzie now ojorsk ie j za­
no tow ano  g w ałtow ny  spadek  akcji. 
W ciągu 15 m in u t k u rs  n iek tórych  
akcji spad ł o 2 dolary .

*  W najb liższą  sobotę rozpoczy­
na się w W. B ry tan ii „Tydzień m ło 
dzieży", o rgan izow any  przez B ry ­
ty jsk ą  Ligę M łodych K om unistów . 
W o kresie  „T ygodnia" odbędą się 
w  całym  k ra ju  se tk i w ieców . W szy­
scy członkow ie P a r tii  K om unistycz 
nej w ezm ą ak ty w n y  udział w  im ­
prezach  „Tygodnia M łodzieży".

+  A nnie L ansbury , córka  G eor- 
ge'a L ansb u ry , znanego p rzyw ód­
cy łabourzystow skiego  i założycie­
la „ n a ily  H era ld "  w stąp iła  do 
P a r t ii  K om unistycznej W. B ry tan ii.

Do tegorocwncj akcji siew nej 
kolo gromadzkie ZSCh p n ygoto  
w ało się bardzo starannie, erga 
nizując okresowe narady gospo­
darcze chłopów, na których nmó 
wiono i uchwalono gromadzki 
plan zasiew ów  ze szczególnym  
uw zględnieniem  planu knntrakta 
cji upraw przem ysłowych, obej­
m ujących 25 proc. obszaru grun 
tów ornych.
P rz o d u jący  gospodarze, m is trzo ­

w ie u ro d za ju , ja k  np .: M ichał M i­
niach, k tó ry  w  roku  ub ieg łym  o- 
siągnął n a  sw ojej 70-arow cj dz ia ł­
ce zbiór 365 q b u rak ó w  cu k rą -  
w ych, dzielili się na  tych  n a r a ­
dach sw oim i dośw iadczeniam i.

— Jeszcze p iękn iejsze u rodzaje  
uzyskam y, gdy zorgan izu jem y w 
sw ojej grom adzie spółdzieln ię p ro ­
dukcyjną , — m ów i M ichał M iniach 
przodujący  ch łop-gospodarz.

B iorąca w  uroczystości g rom adz­
kiego św ię ta  siew u, m łodzież szkol 
na, zobow iązała się zalesić 1 ha  
n ieuży tków  grom adzkich , pom agać 
piln ie  rodzicom  w  pracy, oraz p ra  
cą i n a u k ą  w  szkole u trw a la ć  po ­
kój.

Gwidon Miklaszewski

N o w y  J o r k  30.3.
\ K 7  ASZYNGTO^SKA konferer/c$a m inistrów spraw Tngranlcs- 

* * nych krajów Ameryki Ł r ^ ń sk ie j  l USA przebiega — jak
było do przewidzenia — pod zną kiem całkow itej supremacji dele­
gacji am erykańskiej.
D elegacja am ery k ań sk a  zgłosiła 

szereg rezolucji, w  k tó rych  dam a 
ga się m. in. od k ra jó w  A m eryki 
Ł acińsk iej w y d an ia  jaszcze surow - 

I szych zarządzeń  przeciw ko k om u­
nistom , w zorow anych  na  ustaw ach  
am erykańsk ich .

S tany  Z jednoczone dom agają się 
rów nież, aby k ra je  A m eryki ł a ­
cińskiej „zw iększyły p rodukcję  su ­
row ców " oraz podjęły  k rok i dla 
d y stry b u c ji podstaw ow ych to w a ­
rów , w  celu zapew nien ia  n a jsk u ­
teczniejszego ich w yko rzy stan ia  
dla potrzeb  „obrony", k tó ry m  to 
m ianem  im peria liści am erykańscy  
ok reśla ją  sw e ag resyw ne plany.

N a r o d y
A m eryki Łacińskiej 
mają dość opieki U S A

W A m eryce Ł acińsk iej w zm aga 
się opór przeciw-ko kołom  rząd zą ­
cym  S tanów  Z jednoczonych, k tó ­
re  u siłu ją  w ciągnąć te  k ra je  do a- 
w a n tu r  w ojennych.

N A  K U B IE  przeprow adzona 
przez najw iększy  popu la rn y  tygod 
n ik k u b ań sk i ,.B ohem ia“ ank ie ta  
w ykazała , że o lb rzym ia w iększość 
ludności w ypow iada się przeciw ko 
w ysy łan iu  w ojsk  k u b ańsk ich  poza 
g ran ice  Kuby.

W PANAMITu ja k  donosi k o re s­
ponden t agencji „P ren sa  C ontinen 
ta l“ w zras ta  opozycja wobec te r ro ­
ru  pcjicy jnego  d y k ta to ra  A riasa.
S y tu ac ja  w  k ra ju  — pisze ko res­
ponden t — jes t rów noznaczna z 
kryzysem  nolitycznym .

W BRAZYI .II m im o te r ro ru  po­
licyjnego rozw ija  sie ru ch  w  obra 
n ie  pokoju . B razy lijsk i dziennik  
postępow j' „ Im p ren sa  p o p u la r1' 
sk ry ty k o w ał o stro  w aszyngtońską 
ko n feren c ję  m in istró w  sp raw  za­
granicznych.

W M EK SY K U  p. o. m in istra  
sp raw  zag rań iczn \rch — Tolio pod 
p resją  fali p ro testó w  przeciw ko 
w ysy łan iu  w o jsk  am ery k ań sk ich  
do K orei zm uszony był ośw iadczyć, 
iż M eksyk n ie zam ierza w ysyłać 
sw ych w ojsk  poza g ran ice  k ra ju .

W CHTLE ja k  „donosi dziennik 
„D em okracja"  w zm aga się ruch  w 
obronie pokoju  i p ro testy  przeciw  
ko p op ieran iu  przez rząd  ch ilijsk i 
w aszyngtońsk ie j k o nferencji m in i­
stró w  sp raw  zagranicznych.

W PO R TO R IC O  w zm aga się f a ­
la p ro testó w  przeciw ko w ysy łan iu  
m łodzieży p o rto rik ań sk ie j do K o­
rei.

Dla osiągnięcia 
iptoreziimenla

Ę ro m y fe o
<

zgłosił w Paryżu
noivą propozycję
P  a r 'j i  ż 30. 3.

N ąj środow ym  posiedzeniu za-
stępc'rtrtv m in istrów  sp raw  zag ra ­
n icznych  przedstaw icie l ZSR R G ro- 
m yko vw stanow czy sposób ro zp ra ­
w ił się^z a rgum en tam i w ysu w an y ­
mi prziez delegatów  zachodnich 
p rzeciw ko  propozycjom  radzieckim ,

G ronhyko stw ierdził m. in. że:
1) \d e k la ra c je  prkettafaw ieleli 

trzech] m ocarstw  dow odzą, że 
rządy  lUSA, A nęlii i F ra n c ji n a ­
ru sz a ją c  b ru ta ln ie  uk ład  pocz­
d am sk i w kroczyły na drogę re - 
m ttita itf  zacji N iem iec i zam ie­
rz a ją  t^nadal up raw iać  w yścig 
zbrojeń.,

2) w y su n ię ta  przez delegacje  
zachodn ie  bajeczka o rzekom ym  
p ogw ałcen iu  przez W ęgry, R u ­
m unię i B ułgarię  k lauzul t r a k ­
ta tu  pokojow ego 1 zetoszona 
przez n ie  propozycja w łączenia
t e. i  s p r a w y  d o  p o r z ą d k u  d z i e n n e ­
g o  o h r a d i r a d y  m i n i s t r ó w  —  m a  
n a  celu u t r u d n i e n i e  o s i ą g n i ę c i a  
p o r o z u m  I t e n i a .  v

G rom yko \o św iadczy ł następn ie , 
że d elegacja ' radziecka  nadal u w a - 

j - ż a  za n ieu zasad n io n e  zastrzeżenia  
I p rzedstaw ic ie l i trzech  m ocarstw  

w obec p ropozycji delegacji rudzieć 
k iej o • w łóczen iu  do porządku  
dziennego sk ra w y  dem ilita ry zac ji 

i N iem iec j a s o  odrębnego i sam o­
dzielnego p itn k tu . a t.o ze w zględu 
na w agę i ak tu a ln o ść  Iren  zagpd- 
n ienia. N iem curi jednak , n ragnac  
u ła tw ić  o siągn ięc ie  poro-m jr^enia 
w  sp raw ię  ^porządku dzicnnpęo, 
delegacja  ra d z ieck a  uznała  za. moż 
liw e zgłosić no w ą propozycję w 
n as tęp u jące j nedakcji:

,.nozp5»ty7.«nle p r*yp fvn  
w  E u r o n l e  n a p i c i a  m le t fz y n a ro t fo w p f jo  
o r a z  ś r o d k ó w ,  j ń ł c z h ę d n y r h  dla z s p p w -  
n l e n i a  rz® t* x y iH st r eo  i d ł u t o ł x w * ł r » o  
p o l e p s z e n ia  ł t o ^ m U ó w  m l ? d z v  7 w J « z -  

n * d z ł e c k t m ,  S t a n a m i  Z j e d n o c z o ­
n y m i .  A n g l i a  I F r a n c j a ,  w ł ą c z a j ą c  n a -  
s tppu.fącp z a ę a < J r l p n | a : o d p m lJ ł t a r y zn *  

N i p m łp f ,  O j r r d i ł k c J }  si ł  z b r o j n y c h
U S A .  Z K R n ,  Ajnftl ił  I F r p n r j l  or«IZ W 
y .w i £ 7 k »  z t y m  “i r o z p a f r ż e n i a  I s t n i e j ą c e ­
go  z b n p j r r t  I u p r a w y  r e z c l j ę -
n i c r l a  k o n t r e l l  * m | o d 7 v n n r o d n w e j  n«?d 
p v * r p r o w n d z c n l c i n  r e d u k c j i  sil  * b r n j -  
n y c łi ,  o I n n y c h  g r o d k a c h ,  m a . i ą c y r h  n a  
r p | u  u s u n i e c i e  prrof.by w o j n y  |  o b a w y  
p r s f r t  a g r e s j ą ,  o  w y k o n a n i u  Utnie,1ą- 

P ra ce  przygotow aw cze d o  b u d o -  | c y r h  *o b o w ł^ * aiń  1 p o r o z u m i e ń  c z t e -

Już w kwietnie
re/pccznie się b u d w a
p ie r w s z y c h  s z y b ó w

metra warszawskiego

Nasza Jadzia
— Proszę  o f ig u rkę  Chopina.
— N ie s te ty , w s z y s tk ie  sprre  

dane. Może p an ienka  w e źm ie  
Mozarta., on też byl b ird z o  m u  
zy ka ln y !

w y m etra  w arszaw skiego  weszły 
w now ą fazę.

Od przygotow ań  w stępnych  
polegających  na  opracow yw aniu  
p ro jek to w an y ch  założeń budow y, 
n astąp iło  p rzejście bezpośrednio  
do o p racow yw an ia  p ro jek tów
prac  w teren ie .
Ju ż  w  d rug im  k w a rta le  bież. 

roku  rozpoczęta będzie budow a j 
p ierw szych szybów  m etra . Budow a 
ich um ożliw i rozpoczęcie w łaśc i- i 
w ych prac  zw iazanych z w y k o n a­
niem  tu n e lu  kolei podziem nej.

Fierwsze. prace w terenie roz­
poczną się w kwietniu.

O bejm ą one u rządzen ie  i zago­
sp odarow yw an ie  .p laców  budow y i 
w yposażenie  baz m ateria łow ych  
oraz sprzętu . Rów nież w tym  te r ­
m inie zespół górn ików  rozpocznie 
m ontaż a p a ra tu ry  do zam rażan ia  
g run tów , k tór^  um ożliw i p rzep ro ­
w adzenie robó t w g ru n tach  o w y­
sokim  stopn iu  naw odnien ia.

B A V Ź  
UPGZ£JMV

kJMENTAJ

r o e h  m o c a r s t w * * -

P rz ed staw ic ie l USA J e  a su p, 
p rzedstaw ic ie l Anglii D avies i 
p rzedstaw ic ie l F ran c ji P aro d i o- 

i św iadczyli, że ; p rzestu d iu ją  now ą 
| propozycję d e leg ac ji radzieck iej 1 

za jm ą w obec - niej stanow isko  na 
j n as tępnym  posSedzeniu.

Mmmm
i d:pilarze z Bonn
z a m ie s z e s n i  w  w ie ! k q

aferą eswkaitezą
P c r I i n Jfl. 3.

rlonogi ag encja  ADN, Ad»- 
n a u e r ł k ilk u  członków  rząd u  w  
B onu zam ieszanych  je s t w  jednej 
z na jw ięk szy ch  po w ojn ie  a fe r  o - 
szukańczyeh. S p ra w a  w yszła n s  
jaw  w  zw iązku  z pociągnięciem  do 
odpow iodzialnpjci n ie jak iego  E rw i­
na H im m e lfp h rr '1, oskarżonego o 
roztrw onien ie  272 tysięcy  rn.ai.ek z 
pieniędzy zeb ran y ch  od zachodnio- 
n iem ieckich  to w arzy stw  spo rto ­
w ych. p rzed sięb io rstw , organ izacji 
i osób p ry w a tn y c h  rzekom o na b u ­
dowę dom u w ypoczynkow ego dla 
sportow ców .

O fiary  ho.inSe wpiywa.ty na rece  
H im m elsehera t gdyż p rzed staw ia ł 
011 p isem ne rcSromendac.je od A de- 
n au era , m in is tra  gospodark i w  rz ą ­
dzie bonskim [.< E rh a rd a  i p rem iera  
B aw arii — E h a rd a .

W pierw szym  dniu  procesu  p ro ­
k u ra to r  ośw iadczył, że p ostępow a­
nie Aclenauena, E rh a rd a  i p rem iera  
B aw arii je s t ,  cona jm n ie j dziw ns, 
gdyż udzielali^oni p isem nych rek o ­
m endacji wj-iff.;iemu oszustow i w 
chw ili, gdy z n a jd o w a ł się on ju*
pod nad zo rem  \ po lic ji k ry m in a ln e j.

Str. 2



W R O C Ł A W

W s z ys c y  razem
’f  B U M  stę 1 Maj — Święto kia

sy robetnicr.ej całego św iat*. 
W rocławianie rozpoczęli ju* p rw -  
gotowania <fo Eodni>KO uczczenia t? 
go dnia. Nie clini!<i oczyw iście Rni 
o sztandary i transparenty, ani o 
slogany i hasta. Chodzi natom iast
0 realizacją zadań, zawartych w ich 
treści.

Trzeba produkować lepiej, w ię- 
ICej i tanie).

Związana z tym  akcja obniżania 
kosztów własnych objęła w szyst­
kie uspołecznione przedsiębior­
stwa. Ni ko po nie może zabraknąć 
w e wppólnej w alce o w spólny cei.

Hasło rzucili m etalowcy z Prusz 
Jtowa.

Odpowiedział Dolny Śląsk. W 
ślad za Fabryką Wodomierzy im. 
Komuny Paryskiej poszły inne za­
kłady.

Na redakcyjnym biurku Ic*y meł 
tiunek o zobowiązaniu. Pięciu pra­
cowników sklepu MHD nr. 81 
pray ul. Olszewskiego 83 postano­
wiło:

tlia  uczczenia Swięt* Pracy, d!a 
szybsze) realizacji Planu 6-ietnie- 
go, wykonamy plan obrotu w  110 
proc. Przez likwidację kasy obniży] 
my koszty w łasne sklepu o 700 zł
1 skrócimy termin spraw ozdaw czo-1 
śd  o Z dni. W zywamy wszystkie  
sklepy M in), by poszły za naszym  
przykładem.

Oto jedno * ogniw w  w ielkim  1 
mocnym łańcuchu zobowiązań.

* ‘«r -

K o bie to m  w stęp  w zb ro n io n y
S Ł O W O  F O L s i h J ' S tr. 3

Bajkowy „skarbiec" biżuterii
na mofo portowym we Wrocławiu

Rozdzielnia Towarów Importowanych 
wysyta do całej Polski 
pończochy, rowery i zabawki

Spacerkiem 
po Wrocławiu
Komunikacja!

yA K  to dobrze,  
ie  pracownicy  
dyrekc j i  M. Z. K. 

nie m ieszkają  w  
Straehowicach lub  
Muchoborze. Złe  
natomiast,  i e  m ie ­
szkają tam  inni lu-  
diie,  zm uszen i  k o ­
rzystać z k o m u n i ­
kacji M. Z. K.

Ostatni aiCtobus 
w  k ie ru n ku  Mucho  
bora odchodzi z 
Oporowa o godz. 
22.30. Jeżeli  m ie s z ­

ka y e c  tr i  dzieln icy pracuje do 
gon::, 22-giej w  śródmieściu, nie ma  
m o w y  o tym ,  aby zdążył.

G dyby  jednak przypadkow o u d a ­
ło mu się „złapać“ ostatni t ram w aj  
przed odjazdem autobusu  — p o w ­
staje nowa. trudność. Bardzo często  
va mijance obok cm entarza  t r a m ­
w a j  ten czeka  .5, a nieraz i więcej  
m in u t  na swego „kolegę", k tóry  
wrara 7 Oporowa.

Ale nic czeka autobus. Dlatego 
Btrachowicranie z m uchoborzanami  
„drałują"' pieszo po kilka km. (W - y )

„Spacerki" pomogSy
f j  A nasz space-  
* *  rek z a ty tu ło ­
w a n y  „Oj ta go­
rzelnia14, k 'erow -  
niclwo zakładów  
PMS odpisało n a m , 
ie  ju ż  10 kw ie tn iu  
cały w y w a r  będzie  
uty l izow any,  d z ię ­
ki czemu zn ikną  
pow ody  do za ża ­
leń..

„Spacerki14 ba r­
dzo nie, ucieszyły,  
i e  postulaty  c z y ­
te ln ików  zostano, 
uwzględnione.

K SIĘG A  inw en tarzow a jedynej w  Polsce Rozdzielni T ow arów  Im ­
portow anych  je s t n iem nie j n spęczn ia ła  od rozległych m agazy ­

nów  RTI. k tó re  rozsiad ły  się na  b e tonow ym  molo P o rtu  M iejskiego 
w e W rocław iu.

Po stron ie  ,-przychód" fig u ru ją  to w ary  przyw iezione z NRD. Cze­
chosłow acji i W ig ier, po stron ie  rozchód" — a rty k u ły  w ysłane  do 
w szystk ich  Dom ów T ow arow ych, MHD i PSS w  całym  k ra ju .

7 N ĘTR ZE sk ładów  w ygląda 
ja k  ów  bajk o w y  p e rsk i se­

zam  ze ska rb am i. W łaśnie n ie d a w ­
no nadszed ł w iększy  t ra n sp o r t  ze­
garków  kieszonkow ych m ark i ..Re­
gu ła". Cena ich, zależnie od ilości 
kam ieni, w ah a  się w  g ran icach  od 
60 do 210 zł.

N ie m a chyba człow ieka, w  k tó ­
ry m  n ie  w zbudziłby  uczucia zazdro 
ści m agazyn  w span ia łych  rad io o d ­
b io rn ików  ,.S te rn -R ad io la“ . Cena 
ich je s t w ysoka. I d latego  p rzezn a­
czone są p rzew ażn ie d la  św ietlic.

F o to am ato r znalaz łby  tu ta j  p raw  
dziw y „ ra j“ d la  sieb ie: a p a ra ty
rozm aitych  m arek , b łony film o­
we, koreksy... A w szystk ie  droższe 
p rzedm io ty  n ab y w ać  m ożna na 
ra ty .

„K obietom  w stęp  w zbron iony" 
— tak! napte należało  by um ie- 

* ycić na  w ejściu  do sk ładów  ze 
sz tuczną b iż u te rią  i d am ską 
konfekcją . P ierśc ionk i, b ra n so ­
lety, naszy jn ik i i broszki n ie jed ­
nem u m ężczyźnie u ła tw ia  drogę 
do n iew ieściego serca . W szyst­
kie te „cu d a" p ro d u k u je  b ra tn i 
p rzem ysł czechosłow acki.
N ie inaczej p rzed staw ia  się spra 

w a z tra n sp o r te m  pięknych , je d ­
w abnych  pończoch, k tó re  nadeszły  

i z NRD. O sta tn io  zaksięgow ano 
przychód po.iad  100.000 par.

| Je d n a k  R ozdzielnia T ow arów  
I Im po rto w an y ch  nie zaw sze m iała  
! tak  pełne m agazyny. W skaźnik  o- 
I b ro ln  z zag ran icą  w ynosił w r. 1947 

zaledw ie 50. AJe ju ż  w  1948 r.

Dia uczczenia
r

Święta Pracy
robotnicy 
i inżynierowie
Fabryki M-51
powzięli
zobowiązania

(Dokończenie ze  str. 1-ej)
T> Ó W N IE2 z okazji Św ięta  P ra  

cy, zgłoszono w iele zobow ią­
zań indyw idualnych .

Ob. G arn ca rek  postanow ił pomóc 
b rygadzie m on tażu  n as taw n ik ó w  w 
p rod u k c ji części.

B rak  deta li, n iezależny od b ry g a  
dy, groził za trzym an iem  p rodukcji. 
Ś ladem  ob. G arn ca rk a  poszło 30 in 
żynierów , techn ików  i robotników . 

Ob. Ja d w ig a  B eker, k tó ra  p ra  
cu je  n a  rew olw erów ce, zobow ią­
zała  się w ykonać p lan  roczny do 
1 Iipca b.r.
W ielu ro b o tn ików  M-51 zam ie­

rza  w y k o n ać  p lan y  p ro dukcy jne  
na  rok  bieżący n a jpóźn ie j do je ­
sieni.

Na uw agę zasługu je rów nież zo 
bow iązanie  b ry g ad y  m ontażow ej 
ZM P, k tó ra  ponadplanow o w ykona 
10 w ózków  akum ulato row ych .

Za robo tn ikam i poszli inży n ie ro ­
w ie i technicy, zobow iązując się do 
przyśp ieszen ia  w yko n an ia  d o k u ­
m en tacji techn icznej i p lanów  kon 
stru k cy jn y ch . (W -y)

Delegacja
na posiedzenie
P.IC.G.P.
wyjeżdża jutro
do stoicy
W DNTU 31 bm . w  sali R ady 

P aństw a w  W arszaw ie od b ę­
dzie się rozszerzone p len arn e  po ­
siedzenia Polskiego K om ite tu  O- 
brońców  Pokoju. Ńa obradach  zbie 
rze się czołowy ak ty w  ruch u  o b ro ­
ny pokoju  z całego k ra ju .

Ju tro  w ieczorem  z D w orca 
G łów nego odjedzie do stolicy 
17-osohnwa dp legacja  z w o je ­
w ództw a w rocław skiego.
M iasto rep re zen to w ać  będzie R 

osób, a to: re k to r  K ulczyński, prof. 
prof. H irszfeld  i K ow arzyk , p rze ­
w odniczący ORZZ — L oga-S ow iń - 
ski. se k re ta rze  W ojew ódzkiego i 
M iejskiego Kom. O br. Pokoju  — 
Sikora i K aczka. w iceprzew . Woj. 
Zarz. — S zała jów na i p ra ­
cow nik P n -fa -w ag u  — inż. S z a t­
kow ski. (Z Z.)

T ra d y c ja !
J t S T  taki itoycs&j. ł*  sale *e- 
"  s tnyracy jne  od. czasu do cza 

t u  byw ają  sprzątane. Kie można  
mieć za złe 

k ie row n ic ­
t w u  k z o , 
ie  pozostaje  
wierne  tra-  

. dycji.
Na d w o r­

cu Gló in­
n y m  rą dwu, 
b u fe ty .  Oba  
są czysto u-  

t rzymane.  
W obu d o ­

brze dają jeść. I w obu sprząta się 
równocześnie. Podczas porządko­
wania. obr, są zam knię te .

. .Spacerki" projektu ją ,  aby dla 
w y g o d y  podróżnych sprzątali n a j ­
p ierw  jedną  salę, a dopiero po tem  
drug(y

Pomagamy
myśleć
kafkyfałorom 
Z M .H.D .

OM AN P aw łow sk i, nasz czy­
te ln ik  zam ieszkały  w e W rocła­

w iu  p rzy  ul. M ickiew icza, pisze do 
nas:

,.?2 m arca  b r. o godz. 11 k u p o ­
w ałem  ołów ek i 2 k o p e rty  w  sk le ­
pie MHD nr. 92 róg  F om orsk iej i 
S ta lina . Policzono m i po 36 gr. za 
kopertę . P a ra d o k s  je s t w  tj’m, że 
k o p e rta  zw ykła, o w y m iarach  11,5 
cm  na  14,5 cm  k osz tu je  3 gr., a 
koperty , k tó re  m i zaoferow ano  m a ­
ją  w y m ia r 11,5 na  22 cm. Czyżby 
d odatek  w  postac i 7,5 cm  x  11,5 
cm  kosztow ał aż 33 grosze?

P oprosiłem  o ra c h u n e k  — kończy 
nasz czytelń ile — lecz sp rzed aw ­
czyni odm ów iła mi, tw ierdząc , iż 
osobom  p ry w a tn y m  rach u n k ó w  nie 
w y staw ia  sit>“.

L is t naszego czy te ln ika  p rz e k a ­
zu jem y k a lk u la to ro m  z MHD- 
W ierzym y, iż pom yślą  tro ch ę  n ad  
n ielogicznością ceny i p o s ta ra ją  się 
b łąd  n ap raw ić , - a p rzy n a jm n ie j 
zw rócą się do w y tw ó rn i k o p e r t z 
w niosk iem  o szybką zm ianę, (rs)

podskoczył do 571. W  rokti u b ie ­
głym  osiągn ię to  w sk aźn ik  87«.

C oraz w ięcej to w aró w  w yw ozi­
my, coraz w ięcej przyw ozi się do 
nas. L udzie z R T I, z d y rek to rem  
M ichałem  H allerem  na  czele, są 
dum ni, że stanow ią  jedno  z n a jp o ­
w ażniejszych  ogniw  w ielkiego ła ń ­
cucha p laców ek, zaopa tru jący ch  
polski św ia t pracy .

W  każdą niedzielę o godz. 12-tej

słuchać będziemy koncertu
C h ó ru  C h ło p ię c e g o  R o z g ł o ś n i  R a d io w e j
CH ŁO PIĘC Y  Chór Rozgłośni P olsk iego Radia w e W rocławiu, po­

d e jm u je  p iękną akcję  k o ncertow ą. Co niedzieli o godz. 12-ej 
uczniow ie w rocław sk ich  szkół b ę d ą  słuchaczami koncertów daw a­
nych  w  S tud io  P o lskiego R adia p rzez  ten n ajm łodszy  polski chór.

W  spółdzielni

można:
•  zacerować skarpety 
« naprawić kołnierzyki
•  zreperować firanki
S ZTUCZNA cerow nia  spółdzie l­

cza ,,N ysa“ p rzy  ul. D w orco­
w ej — to  p laców ka niezm iern ie  
pożyteczna. Z a tru d n io n e  w  n ie j 34 
osoby, przew ażn ie  kobiety , ce ru ją  
różnego ro d za ju  m a te ria ły , oraz 
w y k o n u ją  re p e rac je  garderoby.

P rzed e  w szystk im  pracow nice 
tru d n ią  się cerow aniem  skarpet. 
R eperac ia  jednej p a ry  kosz tu je  
bez w zględu n a  ilość dziu r — 
1,50 zł.

P rócz tego m ożna tam  oddać do 
n a p ra w y  p o d arte  u b ran ia , m an k ie ­
ty , o raz co je s t szczególnie w ażne 
d la  sam otnych  m ężczyzn — k o ł­
n ierzyk i od koszul.

N asze gospodynie z pew nością 
zaciekaw i w iadom ość, że p raco w ­
nicy cerow ni re p e ru ją  tak że  f ira n ­
ki. k ilim y i dyw any.

Z akład  p rzy jm u je  rów nież zam ó­
w ien ia  m asow e. (Ana)

M ali śp iew acy  zaznajom ią sw ych 
kolegów  z n a jp iękn ie jszym i po lsk i­
mi p ieśn iam i ludow ym i i a r ty ­
stycznym i. K oncerty  te  będą m ia­
ły dla m łodocianej w idow ni zn a­
czenie n ie ty lk o  em ocjonalne, .lecz 
rów nież  dydak tyczne, gdyż w y s tę ­
py chóru  będą  poprzedzane w y ja ś ­
n ieniam i.

M łodzi chórzyści i ich dyrygen t, 
E dm und  K ajdasz , m a ją  nadzieję, 
że ich zapał, udzieli się rów nież 
słuchaczom  i ju ż  n iezadługo pow ­
sta n ą  w e W rocław iu  liczne ochot­
nicze m łodociane chóry  szkolne.

P o ra n k i ch ó ra ln e  będą organ izo­
w an e  przez P o lsk ie  R adio o raz 
W ydział O św iaty  M iejsk iej R ady 
N arodow ej.

P rzy  sposobności m usim y p o ­
dziękow ać M R N -ow i za to, żc 
nas<» apel o w spó lną  kolonie 1H- 
n ią  d la  Chłopięcego C hóru P. R. 
znalazł oddźw ięk  w w ydziale 
ośw iaty , k tó rv bardzo  serdecznie 
za.jął sie m ałym i śp iew akam i l 
w yznaczył w m iesjcow o-
ści le tn iskow e j pod K łodzkiem  
m iejsce na  kolonie d la  naszego 
najm łodszego chóru.
Ja k  pam iętam y , chórzyści zobo­

w iązali się w zam ian za o trzym anie 
w spólnej kolon ii popu laryzow ać 
p ieśń  chóra lną  w okolicznych 
m iejscow ościach  i szkołach.

W. Daicdi:szyckl

0 zarządzeniu
które niestety... 
jest przestrzegane

Nie w iem y, czy to w łaśn ie  Z a­
rząd  N ieruchom ości K om unalnych  
w ydał rozporządzen ie, aby  kubły  
na  śm ieci s taw iano  w  k la tk ach  
schodow ych. F ak t, że ono istn ie je
1 co najgorsze... je s t przestrzegane.

Nie m ów iąc już  o tym , że k u ­
b ły  b y n a jm n ie j nie stanow ią ozdo 
by dom ów . N adchodzi w iosna, a z 
n ią  ciepłe, a n aw e t u p a ln e  dni. 
C hyba nie tru d n o  sobie w yobrazić, 
jak i zaduch będzie w tedy  panow ać 
na schodach i w m ieszkan iach .

W te j sp raw ie  K om ite t B lokow y 
N r. 51 w ystosow ał pism o do I-e j 
K om isji D zielnicow ej. Ja k k o lw iek  | 
w ysłano  je  8 stycznia b,r. — od­
pow iedź do te j pory  n ie nadeszła.

(W -y)

możnaCo
zroirć z pigwy?

W odpow iedzi na  naszą ank ie tę  
nadszed ł jeszcze jed en  list. ty m  ra 
zem  od p. M arii T om aszew skiej, 
k tó ra  poleca doskonałe  konfitu ry . 
A oto przep is:

Ow oce ob rać  ze skórk i, p o k ra jać  
w  n iew ielk ie  k aw a łk i i gotow ać, 
aż zm iękną. N astępn ie  zrobić gęsty 
syrop, d odając  w odę, w k tó re j go­
tow ały  się pigw y. T ym  syropem  
zalać ugo tow ane owoce i odstaw ić 
na  p a rę  godzin. P o tem  sm ażyć. O- 
b ierzyny  m ożna zużyć na  galare tę .

O W W IFS ZrZE lM IA
M R A L A  r B O n i J K T O W  N A F T O W Y C H  K H J -  

K O  « p  W r o c ł a w i u  z a w ł a t f ^ -
łn la ,  że  r d n i e m  2 U w ie l n l a  b r .  p r z e n o s i  s w o j e  
b im%  z b u d y n k u  p r ? y  u l .  H e r c e n a  * d o  b u ­
d y n k u  p r z v  u . KoM ataJa  l s  (ró g  R e j t a n a  l i) -  
N u m e r y  t e l e f o n ó w  p o z o s t u l ą  b e z  z m i a n .

G77k

K A W A L E R  po37.uku.1c|  
p o k o j u  p r z y  ro dz in ie . !  
Z-yłoszenia p o s t e - r o s t a n l  
Ie J e l e n i a  G ó r a  U r z ą d  
r n c z t o w y  — P a w e ł  S io -  
rJe k .  660d

U C Z C I W A  w  ś r e d n i m  
w i e k u  g o s p o s i a  p o t r z e ­
b n a  n a t y c h m i a s t .  Z ? ła 
szać* s ię  o d  17, W a i r c z -  
n y o h  28/1. 648g

FACHOW CY PO SZU K IW A N I
i g A M o u / . t r i  K*;r*Q 8 t a h s z ;i ;c-o  k s i ^ o ^ t .
g o  - *911 A N S l ^ T E .  1 t f T A t t S Z E f - O  H r F F i n T N -  
t A  Z A T R U D N I E N I A  I P I .A C .  1 R F F E R E N T A  
F I N A N S O W E G O ,  1 R U T Y N O W A N Ą  M A S Z Y  
NI*TK>T ( e w e n t .  s t e n o l y p l s t k ę ) ,  7 K W A L I F I ­
K O W A N Y C H  E L E K T R Y K Ó W  S A M O C H O D O ­
W Y C H .  K W A L I F I K O W A N Y C H  M O N T E R Ó W  
S A M O C H O D O W Y C H  z d ł u ^ z a  p r a k t y k a  w a r ­
s z t a t o w ą ,  z a t r u d n i  n a t y c h m i a s t  S T A  ĆMA O B ­
S Ł U G I  S A M O C H O D Ó W  W E  W R O C Ł A W I U -  
Z g ł o s z e n i a  o s o b i s t e  ze  s z c z e s ó ło w y r n  ż y c i o r y ­
s e m  u l .  P O W S T A Ń C Ó W  Ś L Ą S K I C H  211 nd  
go d z .  9-ej  rlo M e j.  fif»4k

ZA M IEN IJ 5  S p o k o j e ,  
k u c h n i a ,  o g r ó d  — W r o ­
c ł a w  - S t a b l o w i c e .  u l  
P o i ę b s b a  f>4 ( d o ja z d
t r a m  w,  5. 3) n a  d w a
.o k o  j e  k u c h n i a  w  
s ro o m t ę S c i u .  651g

I N Ż Y N I E R A  L U B  T E C H N I K A :  E L E K T R Y K A ,
S A N I T A R N E G O .  K O N S T R U K T O R A  o r a z  ' K S I Ę ­
G O W E G O  p r z y j m i e  o d  z a r a z  C E N T R A L N E  B I U ­
RO P R O J E K T O M '  B U D O W N I C T W A  W I E J S K I E ­
GO ,  W R O C Ł A W ,  U L .  K N I A Z I E W I C Z A  9. 667W

N A U K A

T R Z Y M I E S I Ę C Z N E  n o  

w o e z e s n e  k o r e s p o n d e n  

e y jn a  k u r s y  k s ijR o w O ' 

śc l, Ł ó d i  — s k r y tk a  

IBS. U 5k

LOK Ał-C
P O S Z U K U J Ę  2—3 p o k o  
z k u c h n i ą  k o m f o r t
m o ż l i w i e  z o g r o d e m
O . e r t y  k i e r o w a ć  p o d  
• Zwro t.  K o s z t ó w " .  635;

H A N D L O W E
S P R Z E D A M  s t r e p t o m y ­
c y n ę  i T .  B. 1, W r o ­
c ł a w ,  K u j a w s k a  2a m . fi 
g odz .  16,30. 668g

W Y N A J M ł ;  po k r tj  d u ż y i  
/, m e b l a m i  • ,lb  be7  Ce  i 
na  o b o ję tn . .  O f e r t y  
k i e r o w a ć  p o d  „ S M w o “ .l 

6692

S P R Z E D A M  m e b l e  k o m  
p i e t  s y p i a l n i a ,  k u c h n i a  
B o r t z ,  P a s t u c h ó w  40. 
p o w .  Ś w i d n i c a .  S53p

R Ó tN E
Z A G I N Ą Ł  w i l c z u r  sza 
ry  l e w e  u c h o  p o p a s a n e . i  
P ł o s z e  z a w i a d o m i ć  — 
H a l s k i ,  S m t o w a  9. w| 
r a z i e  p r z y w ł a s z c z e n i a  
z a s k a r ż ę .  653g|

P P . Z Y B L Ą K A Ł  s ię  p i e s  
m y ś l i w s k i  c z a r n o - b i a ł y .  
Do o d e b r a n i a  ul .  R o ­
b o t n i c z a  112/11. 65Rg|

D O M E K  d w u r o d z i n n y  
(po  k u p n i e  m i e s z k a n i e '  
s p r z e d a m  o k a z y j n i e  w  
K r a k o w i e  — t u ż  p r z y  
t r a m w a j u .  W ia d o m o ś ć  
K u c  S t a n i s ł a w ,  K r a k ó w  
— Ł a g i e w n i k i ,  u l .  F a ­
b r y c z n a  174. 6G3g

g a b i n e t  1 t a p c z a n  o- 
o K » zy jn ie  k u p i ę .  W ia d o  
™cść  E i u r o  O g ło s z eń  
E ° 1 w a l e  Ś w i d n i c k i e  26

649

ZGUBY
WOLNE POSADY

P O S Z U K U J Ę  p ó ko m  ume-
blow&necfp w Świdnicy — 
?'odrniesc:e 0*erty ,,S?o 
iwo", „So l id ny" ,  653pi

K R A W C O W A  w y k w a l i ­
f i k o w a n a  z d o b r y m  k r o  
j e m  p o t r z e b n a  z a ra z ,  
R u s k a  22 m .  1. 652g,

| S K R A D Z I O N O  leg  
' ^ w - Z a w . ,  p r a w o  jaz-  

3y.  h s k w i t o w a n i e  wł. i$ 
nnse ł  r o w e r ,  k w i t y  
P ° " ? .ko\v n a  n a z w  i - 

s k o r o n a d a  M ic h a ł .
GóOg

Z G U B I O N O  p r z e k a z  n a  
l e c z e n ie  s a n a i o r y i n e  do  
P o ł c z y n a  w y d a n e  p r z e z  
R ef .  S a n a t o r y j n y  Z L P  
W r o c ł a w  n a  n a z w i s k o  
L e s z c z y ń s k i  H e n r y k ,  
B o y a  Ż e l e ń s k i e g o  72 9.

65 Ig

Z G U B I O N O  o d c i n e k  za 
m e l d o w a n i a  n a  n a z w i ­
s k o  K u t e k  W ł a d y s ł a w ,  
J ó z e f a ,  J ó z e f a ,  M ie c z y ­
s ł a w  o r a z  o d c i n e k  z a ­
m e l d o w a n i a  n a  n a z w i ­
s k o  K u r e k  M a r i a .  66lp

Z G U B I O N O  d o w ó d  k o ­
l e j o w y  N r  110190 n a  n a ­
z w i s k o  K r u g e r  J a n  
p i a c .  P K P  M. D. B r o ­
c h ó w  u r .  16. V. 1920 r. 
S i e r a k ó w k o  p o w .  O b o r ­
n i k i .  662g

Z G U B T O N O  o d c i n e k  za
m e l d o w a n i a  n a  t y m c z a  
s o w y  p o b y t  w  B y s t r z y ­
cy  K ł o d z k i e j  n a  n a z w i ­
s k o  P e s z k ó w  a  M a r i a .

665 g

Z G U B I O N O  o d c i n e k  za  
m e l d o w a n i a ,  k s i ą ż e c z ­
k ę  w o j s k o w ą  i i n n e  n a  
n a z w i s k o  Z a l e w a  M i ­
c h a ł ,  W’r o c ł a w ,  l l e r  c e ­
n a  11/1. 657g

Z G U B I O N O  z a ś w i a d ­
c z e n i e  R K U  w y d a n e  w  
O l e ś n i c y  n a  n a z w i s k o  
S z c z e p a n k i e w i c z  I z y ­
d o r .  6ó9p

Co każda kobieta
w i e d z i e ć  p o w i n n a ?
Z DARZA się, że  kob ie ty  ro d zą ­

ce w  dom u n ie  śą należycie  ob ­
sług iw ane przez położne. Poniew aż 
z jaw isko  to często ie s t um otyw o­
w an e  n ieśw iadom ością  m atek , 
W ydz. Z d row ia  M RN kom uniku je , 
że każda poiożna obow iązana je s t 
opiekow ać sit; dzieckiem  i m atk ą  w 
ciągu 10 dn i po porodzie.

R a ch u n k i za kos:'tv  zw iązane z 
porodem  i p ie lęg n ac ją  u ubezp ie­
czonych pok ry w a ZL.P. W  razie  żą ­
dan ia  przez położną dodatkow ego 
w ynagrodzen ia  lu b  w  w ypadku  
n ied b a łe j opieki, należy  zaw iado­
m ić ref, po łożn ictw a przy W ydz. 
Z drow ia MRN.

Najpierw
n i e  b y ł o  b l a s z e k

a teraz brak
ł a ś m y

Kiedy „Olgina"
r o z p o c z n i e  w y r ó b  
s z n u r o w a d e ł

K ILK U  m iesięcy d a je  się 
odczuw ać do tk liw y  b rak  sznu 

row adeł. M im o w ielu  in terw encji, 
żaden zak ład  nie podjął się ich pro 
dukcji. Pow odem  tego był b rak  
m eta low ych  końców ek, k tó rych  
n ik t n ie m ógł, lub może nie chciał 
p rodukow ać.

P rz ed  k ilkom a dn iam i w yrobu  
końców ek pod ję ła  się S półdzieln ia 
p racy  G al -  M etal przy ul. Ż m i­
grodzkiej. Z am ów ienie na około 15 
tys. p a r dzienn ie złożyła już Spół­
dzieln ia  szew ska „O lg ina1*.

„O lg ina“ może p rodukow ać kil 
k a  tysięcy  p a r  sznurow adeł dzień 
nie, co n iew ątp liw ie  zaspokoiło 
by po trzeby  ry n k u  w rocław sk ie­
go. N ie 'm o ż n a  jed n ak  p rzystąp ić  
do m asow ej w ytw órczości z p o ­
w odu b rak u  taśm y . P rzydziałem  
tego a rty k u łu  w inna zająć się 
C e n tra la  T eksty ln a . (ZZ)

Chleb
niedobry
ai © f b s ł u ^ a . . .
jeszcze gorsza

7 N O W U  m usim y n ap isać  k il— 
ka k ry tycznych  uw ag pod a d ­

resem  p iekarn i. Je d en  z naszych 
czyteln ików  nab y ł w czoraj boche­
nek  ch iebą  w  sk lep ie  MHD nr. 38 
przy ul. B enedykta P oilaka. J a k i  
stw ierdziliśm y, chleb  byl na jzupeł 
niej „n ie jadalny".

K u p u jący  zwrik-il .się do p e r ­
sonelu  sklepow ego z prośbą o 
w ym ianę bochenka. K ierow nik  
p laców ki o fiarow ał m u w  za ­
m ian... p racę  ek sped ien ta . A 
sp rzedaw czyni dorzuciła:

„P an  je s t od kupow ania , a nie 
od zw racan ia  uw agi!"
S tanow isko  zaiste  w ygodne. P o ­

niew aż jed n ak  są jeszcze inni „p a­
now ie od zw racan ia  uw agi", — do 
ich w iadcm ości k ie ru jp m y  tę  no ­
ta tk ą . (ster)

Baseny kąpielowe
w Oporowie 
i Brochowie
„gwoździem11 
sezonu letniego
W SZYSCY am ato rzy  kąpielisk  

o tw arty ch  zapew ne z ra d o ­
ścią p rzy jm ą w iadom ość o rozpo­
częciu przez d y rek c ję  K o m u n al­
nych Zakł. K ąpielow ych  p rac  przy 
gotow aw czych do u ruch o m ien ia  ba 
senów  m iejsk ich . O becnie z n a jd u ­
ją  sie one w  s ta d iu m  k onserw ac ji 
w iosennych, częściow ego b u d o w a­
n ia  szatn i, w y c in an ia  w odorosli 
itp .

Szczególna opieką otoczone 5»a ką 
p ie liska  w  O porow ie i B rochow ie, 
k tó re  ze w zględu na rep rezen tacy j 
ny  c h a ra k te r , będą ściągały  dużą 
ilość zw olenn ików  słońca i kąpieli. 
N ieznany  przez w iększość w ro c ła ­
w ian  basen  w  B rochow ie z pew no 
ścią zyska w  tym  roku dużą pnnu- 
larność, poniew aż posiada on k ą ­
pie liska  — dla dzieci, dla n ieu - 
m ieiącvch  p ływ ać i dla zaaw anso­
w anych . (Ana)

Notatnik
wrocławski

+  Dzl< w i e c z o r e m  o g o d z .  19-tej  w  
k l u b i e  T P F R  p r o f .  rir . R y b k a  w v f ł o i ł
o d c z y t  p.  t .  . . N a j n o w s z e  n o i ą g n i ę e i a  
a s t r o n o m i i  r a d z i e c k i e j " .

★ Z m i e n i ł o  a d r e s  P o l .  T - w o  T u r y ­
s t y c z n o  -  K r a j o z n a w c z e .  O b e c n i e  b i u r a  
Z a r z ą d u  O k r .  m i e s z c z ą  s ię  p r z y  u l .  
N o w y  T a r g  6.

★  I z n o w u  u k a r a n o  za  p i j a ń s t w o  13 
o s ó b .  S p r a w i e  w a l k i  z a l k o h o l i z m e m  w  
n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  p o ś w i ę c i m y  w i ę c e j  
m i e j s c a .

★  Kslafcef.zlot  w b l s k o w a *  TMch-ała
M a lę s im c z u k a  j e s t  d o  o d e b r a n i a  w  na*  
sae j  r e d a k c j i .

★ C z ł o n k o w i e  k o l a  m i e j s k i e g o  n r .  2 
S. D. Z b i e r a j ą  s ię  n a  n a d z w y c z a j n e  
w a l n e  z e b r a n i e  d z i s i a j  o  g o d z .  I7.no w  
l o k a l u  p r z y  p l .  T e a t r a l n y m  n i \  1.

★  B a r o m e t r  a n i  r i r ę n ą ł !  P o g o d a  w  
d n i u  d z i s i e j s z y m  n i e  w r ó ż y  ż a d n y c h  
z m i a n .  D l a t e g o  też  n a  k a ż d y  w y p a d e k  
n a l e ż y  b r a ć  ze  s o b ą  i  l e k k ą  s u k i e n k ę  
i d o b r y  p a r a s o l

ic  O d c z y t u  in ż .  K o n r a d a  Ł - em ar tc zy k a  
i-O k r y s t a l i z a c j i  z  r o z t w o r ó w  v/  t e c h -  
n i c e “ p o s ł u c h a ć  m o ż n a  d z i s i a j  o g odz .  
18,15 w  D o m u  T e c h n i k a ,  u l .  G e n .  
Ś w i e r c z e w s k i e g o  74.

mrfsotrfSKA

i P A Ń S T W O W A  O P E R A  — g odz .  19 —
! , ,S p r z e d a n a  n a r z e c z o n a " ,  
i P O L S K I  — n i e c z y n n y ,

K A M E R A L N Y  — n i e c z y n n y ,
M Ł O D E G O  W I D Z A  — g o d z .  18.30 — 

, ,W o d e w i l  w a r s z a w s k i "  ( z a m k n . ) ;  — 
g odz .  19,J5 — „ W o d e w i l  w a r s z a w s k i " .

W Y S T A W Y
M U Z E U M  S L Ą S K T E  -  pl .  W o j e w ó d z k i  

5 — . .G a l e r i a  m a l a r s t w a  p o l s k i e g o  i 
ś r e d n i o w i e c z n a  s z t u k a  ś l ą s k a " .

M l 'Z E U M  ŚL Ą SKIE (dzia ł  h i s t o r y c z n y )
— R y n e k .  S t a r y  R a tu s z

A R C H I W U M  P A Ń S T W O W E  —  ul.
G d  v ń s k a  2 — „ P o l s k o ś ć  Ś l ą s k a  w 
d o k u m e n c i e ” .

B I B L I O T E K A  u n i w e r s y t e c k a  — 
ul  S z a j n o c h y  — „ S z t y c h y  W i l i a m a  
H o f e s r th a " .

W Y S T A W A  Z P A P  p.  n.  „ T e c h n i k i  r y ­
s u n k o w e " ,  S t a l i n g r a d z k a  26, — g odz .  
9 — 13.

k i n a

Ś L Ą S K  — „ P r e m i e r a  w a r s z a w s k a "  (po i 
s k i ) ;  g o d z .  16. 18.15 i 20,15.

S C A L A  — „ D r  S e m m a l w e l s "  (NRD) . 
g o d z  15 45. 18 i 20 15.

P R Z O D O W N I K  _  „ T a j n a  m t s ) a "  (radź.)  
po d z  16 18 1 20.

W a r s z a w a  — . . C z e r w o n y  r u m a k "  
( an g  | godz .  16. 18 i 20.

P O K Ó J  —  ,,N i e z n a n y  ś p i e w a k "  ( fr anc  i 
p o d z  16, 18 i 20.

P O L O N IA  — „ P r z y b r a n a  c ó r k a "  (czesk  ł 
g o d z  15.45, 18 i 20.15.

P I O N I E R  — „ Z a p o m n i a n a  w i o s k a "  — 
(a m e r . ) ,  g o d z .  1S i 13. P r o g r a m  a k t u ­
a ln o ś c i  — g odz .  21) i Jl .

T Ę C Z A  — „ C y g a ń s k i  t a b o r "  ( radź .) ,  — 
g o d z .  16, 18 1 20.

F A M A  — „ O r z e ł  K a u k a z u "  s e r .  I  —. 
( r a d ź  ), g odz .  16 1 18.

R O B O T N I K  — „ M ia s to  n leu .ta  r z m i o -  
n e “ (p o isk .) ,  g o d z .  17,30 1 13,30.

O G R Ó D  Z O O L O G I C Z N Y  —  o t w a r t y  o d  
g o d z  9 — lg.

F O T O P L A S T I K O N  —  „ C h i l e  1 B o l iw ia " .  
C z y n n y  o d  godz.  9— 21.

N O C N E  D Y Z U U Y  A P T EIC
A p t .  S p o t .  N r  6 — u l .  S t a l i n a  87.
A p t ,  S p o t .  N r  10 — u l .  T r a u g u t t a  J 21
A p t  S p o t .  N r  15 — u l .  M i k o ł a j a  46.
O S T R E  D Y Ż U R Y  S Z P I T A L I  

S Z P I T A L  W O J E W O D Z K I  — ( o d ^ Ł  
c h i r u r g .  1 w e w n . )  — u l.  W s z y s t k i c h  
Ś w i ę t y c h  1,

S Z P I T A L  M I E J S K I  N r  5 (odd z.  dz ie c . )
— u l .  K a s p r o w i c z a  64/56.

Szczerze



Prasa czechosłowacka
o Wyścigu Pokoju
„Trybuny Ludu" i „Rudeho Prava“
Uwaga!
uczestnicy

k o n k u r s u  s p o r t o w e g o  
„Słowa"

Termin nadsyłania kuponów kon­
kursowych upływa i  dniem 3 
kwietnia br., decyduje data stem ­
pla pocztowego. Przypominamy, 
ł.e kupony należy przesyłać na 
adres Redakcji Słowa Polskiego. 
Podwale Świdnickie 26 z  napisem  
na kopercie — Konkurs Sportowy 
^Slowa".

KUPON KONKURSOWY  
W ynik meczu pięściarskiego  

Zw. Zaw. Szw ecja — Z. Z. Polska

Szwedzi — Polacy

Waga musza 
W?ga kogucia 
Waga piórkowa 
Waga lekka 
Waga lekko-

póiśrednia 
Waga półśrednia 
Waga lekko- 

grednia 
Waga średnia 
Waga półciężka 
Waga ciężka 
Nazwisko I im ię

A dres:

Za zw ycięstw o należy dać 2 punkty 
Za rem is 1 pkt., przegrana 0 pkt.

T ts rn lij
kół sportowych

ZS „Stal"
D A D A  O kręgow a Z.S. Stal o rga­

nizuje w dniach 31-ego m arca i 
1 kw ietnia br. turn iej siatków ki kół 
sportow ych o m istrzostwo Zrzesze­
nia. Rozgrywki przeprow adzone zo­
staną w sali Domku Klubowego Pa- 
fawagu przy ul. Benedykta Pollaka.

W  turnieju weźmie udział k ilka­
naście drużyn z terenu W rocław ia.

(Żuk)

Cała prasa czechosłow acka ży w o ' 
in teresu je  się tegorocznym  IV M ię­
dzynarodow ym  W yścigiem  Pokoju 
„Trybuny Ludu” i „Rudeho P rava” 
i pośw ięca mu na sw ych łam ach du­
żo miejsca.

D ziennik „Prace” w num erze z 
dnia 18 bm. zam ieścił obszerny ar­
tykuł pt. „Praga — W arszaw a” — 
trasa  pokoju i p rzyjaźni”.

A utor artyku łu  wspomina pierw ­
szy W yścig Pokoju W arszaw a — 
Praga z przed trzech lat, opisuje 
w rażenia jak ie  na C zechosłow akach 
w yw ołał widok zniszczonej W arsza­
w y i w ielki entuzjazm  jej m ieszkań­
ców, którzy z całym  pośw ięceniem  
odbudow ują sw oją sto licę.

W  dalszym  ciągu artyku łu  autor 
wiele m iejsca pośw ięca udziałow i w 
zeszłorocznym  wyścigu kolarzy N ie­
m ieckiej Republiki D em okratycznej, 
pisząc m. in. „Będziemy w itać w 
Pradze niem ieckich kolarzy jako 
naszych sojuszników  w  w alce o 
p okó j”.

rrSvobodne Slovo" * dnia 18 
bm. zam ieściło w ypow iedź n a j­
lepszego szosow ca CSR, Jednego 
z najpopularn iejszych  kolarzy 
trzech w yścigów  „Trybuny Lu­
du ' 'i „Rudeho P rava” — Jana 
V esely  na  tem at tegorocznego 
w yścigu.

V esely  przebyw ał ostatnio w  Par­
dubicach, gdzie prow adził kurs 
szkoleniow y dla instruk torów  ko­
larskich. \

„W  Pardubicach miałem na 
ku rsie  — pisze V esely  — dwóch 
kolarzy, k tórzy startow ali w ze­
szłorocznym  w yścigu: Knezourka

ł Pericza. N a w spólnych trenin­
gach, przed tegorocznym  w yści­
giem przejechaliśm y ponad 850 
km, a ogółem mamy już ponad 
1.000 przejechanych kilom etrów.

O stateczny tren ing  do w yśigu 
Paga — W arszaw a przeprow adzę z 
20-ma kolegam i na specjalnym  obo­
zie w P etrohradzie”.

Ten sam num er „Svobodnego Slo- 
y a ” podaje  ciekaw ą wiadom ość o 
tzw. „w ieczerzy pokoju”, zorganizo­
w anej przez COS w m iejscow ości 
V ysocany. Na w ieczór, k tó ry  po­
św ięcony był h istorii w yścigu „Try­
buny Ludu” i „Rudeho P ra v a”. za­
proszono 200 młodych pracow ników  
m iejscow ych zakładów  przem ysło­
wych.

W ieczór cieszył się ogrom nym  
zainteresow aniem  młodzieży i p rzy­
czynił się do popularyzacji ko lar­
stwa. Podobne w ieczory organizuje 
COS w innych m iejscow ościach 
Czechosłowacji.

T ró jb ó j
lekkoatletyczny 

dla z a w o d n i k ó w

A Z S

W NADCHODZĄCĄ niedzielę o 
godz. 10-tej na stadionie 

W SW F przy ul. V iteliona odbę­
dzie się trójbój lekkoatletyczny 
na odznakę SPO, organizow any 
przez Zarząd Środow iskowy AZS.

W  tró jbo ju  tym  wezmą obo­
w iązkowo udział zaw odnicy 
wszystkich sekcji wyczynowych 
klubu AZS. Stroną techniczną 
tej imprezy zajm ują się członko­
wie sekcji lekkoatletycznej: 
Bąkowski i Haleczko pod k ie­
rownictwem mgr Cejzikow ej.

S tr. 4 n r o T T T r

Listy do „Słowa“
Kto odpowiada za brak potraw 

w Barze Mlecznym?

Pięściarska ki. A
k o ń c z y  r o z g r y w k i

W  N IE D Z IE L Ę  1 k w ie tn i a  p ię ś c ia r z e  
d o ln o ś lą s k ie j  k l a s y  A r o z e g r a ją  

s w e  p r z e d o s t a tn i e  s p o tk a n ia  m is t r z o w ­
s k ie .

N a  c z o ło  s p o tk a ń  
n ie d z ie ln y c h  w  1-ej 
g r u p ie  w y s u w a  s ię  
m e c z  S ta l  — P a f a -  
w a g  T b  — W łó k n ia rz  
D z ie rż o n ió w , j a k i  o d  
b ę d z ie  w  D o m k u  K lu  

b o w y m  S ta l i  p r z y  u l .  B . P o la k a  o g o d z . 
17 -ej. W łó k n ia rz e  p r z y j a d ą  z b ra ć m i  
L in k o w s k im  i Ś n ic g o lą .  D ru g i  z e sp ó ł  
w r o c ła w s k i  B u d o w la n i  w y je ż d ż a  n a  
c ię ż k i  m e c z  d o  W łó k n ia rz a  z N o w e j R u -  
d y .
B u d o w la n i  J e l .  G ó ra  % fr 51:65
W łó k n ia rz  N . R u d a  6 7 58:50
W łó k n ia rz  D z ie rż o n ió w  8 6 63:51
S ta l  — P a f a w a g  I b .  7 6 76:64
B u d o w la n i  W ro c ła w  5 3 34:62

W  G R U P IE  IT -ej w r o c ła w s k i  K o le ­
j a r z ,  k t ó r y  p o  o s ta tn ic h  s p o tk a ­

n ia c h  z d o ła ł  w y d ź w tg n ą ć  s ie  n a  d r u g ą  
p o z y c ją ,  s ię g /  c o ra z  p e w n ie j  p o  t y tu ł  
m is t r z a  g r u p y .  W a lc z y ć  o n  b ę d z ie  w  
L e g n ic y  z m ie j s c o w y m  W łó k n ia rz e m . 
M ecz  t e n  z a d e c y d u je  o p r o w a d z e n iu  w  
t a b e l i .  Z ią b ic k a  S p ó jn ia  s p o tk a  s ię  u 
s ie b ie  z  n a js ła b s z y m  z e sp o łe m  m i­
s t r z o s tw  — G ó r n ik ie m  B ia ły  K a m ie ń .  
W łó k n ia rz  L e g n ic a  6 8 6^:41
K o le ja r z  W ro c ła w  7 8 76:62
O g n iw o  I b  W ro c ła w  7 7 66:76
S p ó jn ia  Z ię b ic e  6 5 51:47
G ó r n ik  B  K a m ie ń  5 1 43:75

(B il)

D e c y d u j ą c y  m e c z
o t y t u l e

mistrza Polski
w  p i n g - p o n g u
P I N G -P O N G IS C I  w r o c ła w s k ie g o  O - 

g n iw a .  u c z e s tn ic z ą c y  w  m is t r z o ­
s tw a c h  lig i ,  k r o c z ą  o d  z w y c ię s tw a  d o  
z w y c ię s tw a  N a  12 r o z e g r a n y c h  s p o t ­

k a ń ,  t r ó j k a  w r o ­
c ła w s k a :  A rb a c h ,

R o s ła n  1 C iu p ry k  
n ie  p o n io s ła  a n i  je d  
n e j  p o r a ż k i ,  b ę d ą c  
d z iś  n a jp o w a ż n ie j ­
s z y m  k a n d y d a te m  
d o  t y tu ł u  m is tr z a  
P o ls k i .

D o  z a k o ń c z e n ia  
m is t r z o s tw  w ro c ła w  
s c y  p in g p o n g iś c i  m a  
j ą  r o z e g r a ć  je s z c z e  

7 m e c z ó w . N ie d z ie ln e  s p o tk a n ie  z k r a ­
k o w s k im  O g n iw e m  p o w in n o  z a d e c y d o ­
w a ć  o ty m , c z y  t y t u ł  m is tr z o w s k i  z n a j ­
d z ie  s ię  p o  r a z  p ie r w s z y  w  p o s ia d a n iu  
w r o c ła w s k ie g o  z e s p o łu .

Z z a w o d n ik ó w  O g n iw a  w  d o b r e j  
f o rm ie  z n a jd u j e  s ię  A rb a c h ,  k t ó r y  w 
c z a s ie  o s ta tn ie g o  t o u r n e e  p o  Ś lą s k u  
p o k o n a ł  g ła d k o  O t r ę b ę  i K a w c z y k a .

P ie rw s z y  m e c z  z  d r u ż y n ą  k r a k o w ­
s k ą , w  b a rw a c h  k t ó r e j  g r a j ą :  M a m - 
c z a r c z y k ,  Z ię b a  i D o b o sz , w r o c ła w ia n ie  
w y g r a l i  w  s to s u n k u  7:3. J e s t e ś m y  p r z e ­
k o n a n i.  ż e  i ty m  r a z e m  u d a  s ię  Im  
p r z e c h y l ić  s z a lę  z w y c ię s tw a  n a  s w o ją  
k o rz y ś ć .

W  p o z s ta ły c h  m e c z a c h  l ig o w y c h  s p o t ­
k a j ą  s ię :  K o le ja r z  T o r u ń  — K o le ja r z  
W a rs z a w a . O g n iw o  L u b l in  — U n ia  C h o  
rz ó w  i  W łó k n ia rz  Ł ó d ź  — S ta l  S ie m ia ­
n o w ic e .

T A B E L A
O g n iw o  W ro c ła w  12 24 85:35
O g n iw o  K r a k ó w  11 19 73:37
B u d o w la n i  W -w a  11 16 64:46
S ta l  S ie m ia n o w ic e  11 11 60:50
U n ia  C h o rz ó w  12 11 58:52
K o le ja r z  W -w a  11 11 59:51
W łó k n ia rz  L ó d ż  11 11 55:55
O g n iw o  L u b l in  12 5 43:71
S ta l  P o z n a ń  11 3 38:72
K o le ja r z  T o r u ń  11 1 15:95

Koszykarki AZS
na mistrzostwach
Polski
M i s t r z o s t w a  P o ls k i  w  k o s z y k ó w  

ce  k o b ie c e j  k la s y  A  o d b ę d ą  się  
w  p ie r w s z y c h  d n ia c h  k w ie tn i a  w  P o ­

z n a n iu .  W  k i lk u d n io  
w y c h  r o z g r y w k a c h  
w e z m ą  u d z ia ł  m i ­
s tr z o w ie  p o s z c z e g ó l­
n y c h  O k rę g ó w . D o l­
n y  Ś lą sk  r e p r e z e n ­
to w a ć  b ę d z ie  w r o ­
c ła w s k i  A Z S , k tó r y  
z o s ta n ie  p r a w d o p o ­
d o b n ie  w z m o c n io n y  
k i lk o m a  z a w o d n ic z ­

k a m i  G w a rd i i  1 O g n iw a .
I m ie n n y  s k ła d  n a s z e j  r e p r e z e n ta c j i  

p o d a m y  w  J e d n y m  z n a s tę p n y c h  n u ­
m e ró w  S ło w a . (Z u k ).

„ W  „ S ło w ie "  u k a z a ła  się n o ta tk a ,  w  | 
k t ó r e j  ż a ’o n o  s ię  n a  b r a k  n ie k tó r y c h  
p o t r a w  w  B a rz e  M le c z n y m  n r  3 p r z y  
u l .  K a ro la  Ś w ie rc z e w s k ie g o  .

A ż e b y  p r z e k o n a ć  s ię ,  k to  o d p o w ia ­
d a  za  te n  s ta n  rz e c z y , 14 b m . o  g o d z . 
14,30 z w ró c iłe m  s ię  do  k ie r o w n ic tw a  
b a r u  z p r o ś b ą  o  w y ja ś n ie n ia .

W  d n iu  ty m  n ie  b y ło  Już  k a k a o ,  k e ­
f i r u ,  s e r a ,  m a r m e la d y  i p o w id e ł.  S p rz e ^  
d a w a n o  j e d y n ie  z ie m n ia k i  ze  s ło d k im  
m le k ie m .

K ie ro w n ic tw o  b a ru  o k a z a ło  m l d o k u ­
m e n ty  d o s ta w y  i z a m ó w ie ń .  P r z e k o n a ­
łem  s ię , i ż z a m ó w io n o  n a  14 m a rc a  
160 1. k e f i r u ,  o t r z y m a n o  zaś  t y lk o  30. 
K a k a o  z a m ó w io n o  160 1., — o trz y m a n o  
120 1. S e r a  n ie  o t r z y m a n o  w o g ó le .

J a k  z te g o  z e s ta w ie n ia  w y n ik a ,  b r a k  
to w a ró w  o b c ią ż a  W ro c ła w s k ie  Z a k ła d y  
M le c z a rs k ie ,  d o  k tó r y c h  b a r  n a le ż y .

Porady prawne
S ta n is ła w  K a n ia ,  W ro c ła w
W o b e c  te g o . że  w  c z a s ie  o s ta tn ie g o  

ro k u  p r a c o w a ł  P a n  o k o ło  4 -ch  m ie s ię c y  
w  In n e j  in s ty tu c j i ,  n a s tą p i ła  p r z e r w a  
w  c ią g ło ś c i  p r a c y  w y m a g a n e j  d la  n a ­
b i c i a  p r a w a  d o  u r lo p u  w y p o c z y n k o ­
w e g o . U r lo p  w ię c  P a n u  n ie  p r z y s łu g u je .

J e d y n ie  ro z w ia z a n le  u m o w y  o p r a c ę  
l p o n o w n e  1ei z a w a r c ie  p r z e d  u p ły w e m  
3-ch m ie s ię c y , n ie  S i a n o w i  — p r z e r w y  
w  p r a c y  p o z b a w ia ją c e j  p r a w a  d o  k o rz y  
s ta n ia  z u r lo p u  w y p o c z y n k o w e g o .

N ie  z a c h o d z i  ró w n ie *  w y p a d e k  p r z e r ­
w y  w  p ra c y  je ś l i  n a s tą p i ło  p r z e n ie s ie ­
n ie  s łu ż b o w e  z je d n e g o  z a k ła d u  p r a c y  
d o  d ru g ie g o .

P o n ie w a ż  p o  4-o m ie s ię c z n e j  p r z e r ­
w ie  w  p r a c y  u  o b e c n e g o  p r a c o d a w c y  
( sp o w o d o w a n e j  r o z w ią z a n ie m  u m o w y ) , 
r o z p o c z ą ł  P a n  p i a c ę  w  k w ie tn iu  u b i e ­
g łeg o  ro k u .  d o o ie r o  w  k w ie tn iu  1951 r. 
n a b e d z ie  P a n  p r a w o  d o  w y k o r z y s ta n ia  
p e łn e g o  u r lo p u  w y p o c z y n k o w e g o .

W y ra ż a m y  p r z e k o n a n ie ,  f e  władz®  
W ro c ła w s k ic h  Z a k ła d ó w  M le c z a rs k ic h  
p r z y p i ln u ją  r e a l iz a c j i  z a m ó w ie ń  — 1 
w  t e n  sp o só b  p r z y c z y n ią  s ię  d o  p o ­
le p s z e n ia  p r a c y .

J e ż e l i  z a m ó w ie n ia  b ę d ą  r e a l iz o w a n e  w  
c a ło ś c i  — k l ie n c i  n ie  b ę d ą  m ie li  p o w o ­
d ó w  d o  n i e z b y t  p r z y je m n y c h  a  u z a s a d ­
n io n y c h  u w a g .

C ś ś ś !

Podróżni śpią!
J e d e n  z n a s z y c h  c z y te ln ik ó w  ż a li  slęt 
„Dlaczego po godz. 22 na dw orcu  

W rocław  G łów ny podróżni n ie m o ­
gą nabyć  czasopism  lub książek?

P odróżując po całej Polsce ze zdz\ 
w ien iem  stw ierd za m , że k io sk i 
„Ruchu" są w e  W rocław iu  za m y ­
kane ta k  w c ześn ie , ja k  na żadne j 
in n e j stacji. T ym b a rd zie j, że na  
w ięk szych  stac jach  k iosk i w  porz9 
nochej są sta le czynne.

W ciągu doby za opa tryw ane są 
one w  św ieże czasopism a. W  Pozna  
n iu  np. ju ż  po północy, m ożna  o- 
trzym a ć  w  dw óch k ioskach  ,,R u - 
chu" św ieże  gazety  poznańskie  i 
w arszaw skie .

N ie w iem , czym  się k ie ru je  ,Ruc.h* 
skoro ruch na w roc ła w sk im  d w o r- ■ 
cu je s t m ięd zy  godz. 24 a 6 praw ic  
ta k  sam o d u ży , ja k  w  ciągu dnia. 
P rzecież p rzez W rocław  przebiega  
k ilk a  pociągów  da lekob ieżnych  — 
i to w łaśn ie  w  nocy".

T y le  n a s z  c z y te ln ik .  S ą d z im y , iż  k i e ­
r o w n ic tw o  w ro c ła w s k ie g o  o d d z ia łn  P P K  
„ R u c h "  n ie  w ie  o s e n n y m  n a s t r o ju  p a ­
n u ją c y m  n o c n ą  p o r ą  n a  D w o rc u  G łń w - 
n y m . I d la te g o  p r o s im y  o  w ia d o m o ś ć , 
J a k ie  p o c z y n iło  k r o k i ,  a b y  o b u d z ić  k io ­
s k i  d w o rc o w e  z b ło g ie g o  s n u .

K u r z y ń s k a ,  W ro c ła w
K i lk u d n io w e  o p ó ź n ie n ie  z  w y p ła tą  

p r a c o w n ik o w i  p o b o ró w  m ie s ię c z n y c h ,  
n ie  d a ie  m u  p o d s ta w y  d o  w y s tą p ie n ia  
d o  s a d u  ze  s p e c ja ln y m  ro s z c z e n ie m  o d ­
s z k o d o w a w c z y m  — je ś l i  z o p ó ź n ie n ia  
w y p ła ty  n ie  w y n ik ły  s t r a ty  m a te r i a ln e .

W . S . W ro c ła w
Z a  d łu g i  z a c i ą g n ię t e  p rz e z  ż o n ę  p r z e d  

z a w a ic ie m  z w ią z k u  m a łż e ń s k ie g o ,  m ąż  
n ie  o d p o w ia d a .

J e d y n ie  za  z o b o w ią z a n ia  z a c ią g n ię te  
p rz e z  J e d n e g o  z m a łż o n k ó w  w  z w y ­
k ły c h  s p ra w a c h  ro d z in y ,  o d p o w ie d z ia l ­
n i  s ą  o b o je  m a łż o n k o w ie  s o lid a rn ie .

(B il)

C zo łow y p ięściarz P olski — K o l­
c zy ń sk i stoczy ł trzech se tn ą  w a lkę  
w  ram cah  m eczu  S ta l P oznań  — 
G w ardia  W arszaw a o m istrzo s tw o  

1-ej ligi

Komunikat WKKF
C E K C JA  Piłki N ożnej WKKF 
^  p rzep row adziła  już losow anie 

d rużyn , zgłoszonych do m istrzostw  
W rocław ia i pow iatu. W związku 
z tym zarząd sekcji zawiadam ia 
kierow nictw a zgłoszonych zespołów, 
że w dniu dzisiejszym  o godz. 17.30 
w lokalu własnym przy ul. Świer­
czew skiego 57 odbędzie się nadzw y­
czajne zebranie, na którym  kierow ­
nicy drużyn otrzym ają regulam iny 
gry i term inarze.

N ależy przynieść z sobą listę zgło­
szonych zawodników.

Odpowiedzi 
redakcji

S ta n is ła w  C iso w sk i.  S t r z e l in .  W s p r a ­
w ie  z d a n ia  m a tu r y  ( ja k o  e k s te in i s t a )  
r a d z im y  z w ió c lć  s ię  d o  W y d z ia łu  O - 
ś w ia ty  p rz v  p r e z y d iu m  W o je w ó d z k ie j  
R a d y  N a ro d o w e j .

Z d z is ła w  S a b . Z a  ż y c z e n ia  d z ię k u je ­
m y  B łę d y  tę p im y , a le  c h o c h lik  d r u k a r ­
sk i u m ie  s ię  p r z e k r a ś ć  n a w e t  p rz y  d u ­
ż e j c z u jn o ś c i.

S te fa n  D o lig aJsk ! i G en o w eT a  Ry<.
O d p is y  l is tó w  p r z e s ła l i ś m y  d o  w ła d z  
k o m p e te n tn y c h .  O w y n ik u  In te r w e n c ji  
p o w ia d o m im y .

L . s .  C . N1e m a  n a lm n le j s z y c h  p o ­
w o d ó w  d o  z m a r tw ie ń  K a ż d y ,  k to  ty lk o  
c h c e  p ra c o w a ć ,  z a w sz e  z n a jd z ie  z a tn i d  
n ie n ie .  R a d z im y  z w ró c ić  s ię  d o  U rz ę d u  
Z a t r u d n ie n ia  S k ie r u j e  o n  n a  p e w n o  
d o  p r a c y  w e d łu g  k w a l i f ik a c j i .  P o  p rz y  
j ę c iu  d o  p rp ^ y , r a d z im y  p r o s to  1 s z c z e ­
rze . ta k  Ja k  w liś c ie  n a p is a n y m  d o  n as , 
p o ro z m a w ia ć  z s e k r e t a r z e m  P o d s ta w o ­
w e j O rg a n iz a c ji  P a r ty j n e j  1 p r z e w o d ­
n ic z ą c y m  r a d y  z a k ła d o w e j .  P o m o g ą  n a  
p e w n o . P ro s im y  o p o w ia d o m ie n ie  n a s  
o s p o s o b ie  i r e z u l ta c ie  z a ła tw ie n ia  s p r a ­
w y .

Książka zażaleń 
pomogła

N a sz a  c z y te ln ic z k a ,  o b . J .  S . p isz e  flo 
„ S ło w a “ :

„Często się s ły szy  a jeszcze czę­
ściej pisze o ty m , że ks ią żk i zaża­
leń nie są przeglądane przez w ładze  
danej in s ty tu c ji;  dlatego w p isy w a ­
ne do n ich  uw agi n ie w y w o łu ją  od ­
d źw ięku . P rzy  ta k im  sp o ty ka n ym  
n iem al roszędzie stan ie  rzeczy , do ­
datn io  odbija  się praca zarządu  
Spółdzie ln i P iekarzy  i C u k ie rn i­
ków , k tó ry  n a tych m ia st zareagow ał 
na uw agę w pisaną przeze m nie  w  
p iekarn i N r 26 w  K arłow icach  — 
Chodziło  w p ra w d zie  o drobnostkę, 
ale bardzo dla k lien tó w  przykra  i 
uciążliw ą. Zacina ły  się bow iem  
to p iekarn i drzw i, w ie lu  klien tów , 
szczególnie dzieci, odchodziło  z 
przed n ich  w  przekonaniu , że p ie ­
karnia  jes t zam kn ię ta .

Uwaga, którą w pisa łam  do k s ią ż­
k i zażaleń, znalazła n a tych m ia sto ­
w y  oddźw ięk . D rzw i są ju ż  nap ra ­
w ione i  o tw iera ją  się ca łk iem  le k ­
ko

C ie s z y m y  s ię  w r a z  z n a s z ą  c z y te ln ic z ­
k ą ,  że  z a rz ą d  S p ó łd z ie ln i  P ie k a r z y  i 
C u k ie rn ik ó w  d o c e n ia  z n a c z e n ie  k s ią ż k i  
z a ż a le ń .  P r a g n ie m y  z a ra z e m  z a p e w n ić  
o b . J .  S ., Iż c o ra z  m n ie j  Je s t I n s ty tu c j i ,  
k tó re  n a  u w a g i p o c z y n lo n p  w k s ią ż ­
k a c h .  o d p o w ia d a ją  m ilc z e n ie m . K s ią żk i 
z a ż a le ń  są  c o ra z  w ię c e j  d o c e n ia n e ,  J a k o  
o re ź  w w a lc e  o u s u n ie c ie  u s te r e k  i 
s z y b k ie  o b s łu g iw a n ie  k l ie n tó w .

— Cóż oni sobie m yślą  — m ów ił O brębow icz, obser­
w u jąc  w  p ierw szym  dn iu  zaw odów  b ieg  sz tafetow y 
zegnali tu  ty ch  obszarpańców  i zda je  im  się, że zrobią 
z nich n arc iarzy . T em u Ł yszczarzow i przew róciło  się 
w głowie, albo do resz ty  zw ariow ał... — Słow a te, sk ie­
row ane do D eczyńskiego, byłego p rezesa  K S „T atry", 
m iały  w yraz  oburzen ia  n a  „now e po rządk i" , k tó re  za­
panow ały  rów nież w  k lu b ach  zakopiańsk ich . K S „T a­
try "  został bow iem  przyłączony do p ionu  „K olejarza", 
a cały zarząd  z prezesem  D eczyskim  i innym i fab ry ­
k an tam i n a r t  o raz z „n iezastąp ionym " O brębow iczem  
poszedł na  zieloną traw k ę . N ic w ięc dziw nego, że‘ przez 
O brębow icza przem aw iała  żółć, a n ie  ^rozum.

Chłopcy i dziew częta nie w iedzieli o tym , co m yśli 
O brębow icz i ludzie jego pokro ju . Św iadom ość, że m o­
gą b rać  udzia ł w sw ych w łasnych  zaw odach, n apaw a ła  
ich dum ą i radością. Z daw ało  im  się, że oczy całego Za­
kopanego zw rócone są w  tych d n iach  jedyn ie  na  nich.

Na p ierw szy ogień poszedł b ieg  sz tafe tow y  4 x 5  
km. Ję d re k  pobiegł w  sztafec ie  jak o  p ierw szy. Nie 
zaw iódł Łyszczarza. O rien tow ano  się. że n ajs iln ie jszy  ze 
spół to LZS z K ościeliska, m ający  dużo m łodych ta le n ­
tów. Łyszczarza ostrzegano n aw et, żeby zby tn io  nie u fa ł 
w sw e siły, gdyż chłopcy z K ościeliska m ogą m u zrobić 
n iem iłą n iespodziankę. Ja w ień  m iał w ięc za zadanie 
p ilnow ać zaw odnika z K ościeliska i jeśli n ie  da się mu 
uciec, to trzym ać się go za w szelką cenę. N ie trzeba  
było m u tego pow tarzać. W iedział, że K ościelisko m a 
n u m er trzeci i od sam ego s ta rtu , ja k  cień  przyczepił 
się do „ tró jk i" , na  całej tra s ie  trw a ła  zacięta  w alka, 
to Ja w ie ń  w ychodził naprzód , to znów  m łody K rzep ­
tow sk i z K ościeliska. I ty m  razem  Jaw ien io w i s ta rczy ­
ło sil, n a w e t m u ich trochę  pozostało na  finisz. P rzed 
m etą  w y su n ą ł się zdecydow anie n a  p ierw sze  m iejsce i 
odsądził sw ego ry w a la  o dobre  sto m etrów .

  M ów iłem, m ów iłem  w am  — trium fow ał Łysz-

SsiJpiEąliszy
i A D A M  
B A U O A J  .

czarz. — Ję d re k  je s t  am bitny , n ie  pozw oli się m inąć. 
J a  m am  do niego zaufanie...

Ł yszczarz cieszyi się z sukcesu  sw ego p u p ila , lecz 
najw ięcej rad o w ał się sam  Ję d rek . Roznosiło go po 
p rostu  z radości. S k ak a ł, w yw ija! k ijam i, rzu ca ł się 
sw ym  kolegom  pa szyje.

— Co się telo  ciesys... Z tak im i dziadam i to  b y  k aż­
dy w ygrał. — p rzycią ł m u Ja s iek  K ręty .

Ję d re k  nic n ie  rob ił sobie z jego p rzycinków . W ie­
dział jedno, że spe łn ił sw ój obow iązek i nie zaw iódł po­
k ład an y ch  w  nim  nadziei. Coś się w  nim  zm ieniło. W y­
dobył się z łuski m ilczenia, s ta ł się rozm ow ny, naw et 
zaczął dow cipkow ać. Z rozum iał, że i on odgryw a jak ąś  
ro lę  w zespole.

Z rozum iała  to rów nież  B rońcia O raw iec. W  je j 
oczach Ję d re k  u rósł znow u do w ielkości boh a te ra .

Tym czasem  r,a tra s ie  rozgryw ała  się w alka . Jak o  
d rug i z zespołu podbiegł C hrobak . M im o przew agi, j a ­
ką  w ypracow ał Jaw ień , C hrobak  dał się m inąć dw om  
zaw odnikom , jednem u z K ościeliska, a d rug iem u z B u ­
kow iny. N iew iele do nich strac ił, lecz p rzybiegł do m e­
ty  jak o  trzeci. Łyszczarz zaczął się denerw ow ać. O la -  
zało się, że C hrobak  w pad ł na  tra s ie  do potoka, oblodzi­
ły  mu n a r ty  i nic m u nie jechało.

Na trzeciej zm ianie pobiegł O lek CebSrniak. Od ra z u  
ze s ta rtu  w ybiegł w  w ielk im  tem pie  i już  po k ilkuset

m etrach  m in ą ł obydw u przeciw ników . Na tra s ie  zw ięk­
szył jeszcze odległość i nad ro b ił d la  sw ego zespołu m i­
n u tę  przew agi. T eraz  Ł yszczarz był ju ż  spokojny  o w y­
n ik  sz tafe ty . W ierzył w  K rętego  i m iał pew ność, że n ie 
da  sobie w ydrzeć zw ycięstw a.

W okół m ety  zeb ra ła  się spora g rom ada k ib iców  z 
Ł opusznej, by  g rom kim i okrzykam i p rzy w itać  K rętego. 
N ik t ju ż  nie py ta ł, k to  zw ycięży? Z astan aw ian o  się je ­
dynie. k tó ra  sz tafe ta  za jm ie  d rug ie  m iejsce, czy zespół 
z K ościeliska, czy z B ukow iny? L udzie  z coraz w ięk ­
szym  za in teresow an iem  spoglądali w stronę  lasu , skąd 
m iał w ybiec p ierw szy zaw odnik . Na niebie rozlały  się 
lek k ie  k łęb ias te  ch m u ry  i jasn y  b lask  słońca zalał t r y ­
bun y  pod skocznią. B ył lekki m rozik i aż skrzyło  się od 
śn iegu. D rzew a rzucały  długie, ząbkow ane cienie, po ­
dobne do h arpunów .

K toś nagle  k rzy k n ą ł: — B iegną! — W szyscy zw rócili 
w zrok w  k ie ru n k u  lasu. Pom iędzy n iskim i sm rekam i 
ukazały  się dw a ciem ne cienie, k tó re  szybko zbliżały 
się ku  mecie.

— Co się sta!o |̂ ^ |d jf» s^ fi i ^ ^ f ^ ‘v^v*^~?>T‘g.f>łal . z d u ­
m iony Ł yszc z jp fT g d y ' w śród dwóch b iegnących zaw od­
ników  n i ^ S l a z ł  Ja śk a .

— Noe to dop iero  n iespodzianka... — w ycedził iro n i­
cznie p jrę b o w ic z . /

C{^opcy zupełn ie  zgłupieli. Tego n ik t się n ie  spo­
dziew ał. P rzypuszczali, że m oże  naw iązać się w alka  po ­
m iędzy sz tafe tam i, ale żeby tak  odsądzili Ja śk a  K rę- 

,->e|o? C hyba m u się coś stało.
— No wicie, ja k i by ł pew ny... — rzuci! z przekąsem

Jaw ień .
D w aj zaw odnicy zbliżyli się do m ety. Jeszcze k ilka  

ruchów , k ilk a  odepchnięć k ijam i... W alczą zaciekle, 
w  każdy  k ro k  w k ład a jąc  resz tk i sw ych sil. Je d en  z nich, 
z „ tró jk ą"  na p iersiach  odepchnął się siln ie  kijam i, zro­
b ił k ilk a  łyżw iarsk ich  k roków  i p ierw szy w padł na m e­
tę. K ościelisko w ygrało  sz tafetę . (D alszy ciąg nastąpi)

R A D IO
S O B O T A . 31 m a r c a  1951 r.

P r o g ra m  I :
5.00 p o c z . a u d . 5.05 d z ie n n ik  5.10 a u d . 

d la  w si 5 .2 0 .k o n c e r t  5.58 s ta n  p o g o d y
6.00 p ro g ra m  6.10 w s z e c h n ic a  6.30 d z ie n ­
n ik  6.50 g im n a s ty k a  7.00 k o n c e r t  —
7.55 d z ie n n ik  3,00 m u z y k a  z  p ły t  —
8.55 a u d . s z k o ln a  9.20 m u z y k a  i a k t u ­
a ln o śc i  9,50 M ik i ta  B r a tu s  — p o w ie ś ć  
10.10 k o n c e r t  10.50 In fo r m a c je  11.15 k o n ­
c e r t  s o lis tó w  11.50 g ło s  m a ją  k o b ie ty  
11.57 h e jn a ł  12.04 d z ie n n ik  12.15 m u z y k a  
ta n e c z n a  12.30 a u d . d la  w s i 12.45 m e ­
lo d ie  lu d o w e  15.25 p r o g ra m  15.30 a u d . 
d la  ś w ie tl ic  d z le o . 16.00 d z ie n n ik  — 
16.20 f e l ie to n  17.?0 k o m p o z y to r  ty g o d n ia
17.30 z k r a i u  i ze  ś w ia ta  18.10 k o n c e r t  
18.45 a u d . d la  w si 19,00 a u d  d la  m ło ­
d z ie ż y  19.15 Z n a s z y c h  p le ś n i  19.35 n a  
m u z y c z n e j  fa li  20,00 d z ie n n ik  20.30 k o n  
c e r t  21.00 . .P a n n a  b e z  p o s a g u "  — s łu c h .
22.00 s ta n  p o g o d y  22.02 m u z y k a  22.10 
w s z e c h n ic a  22.30 k o n c e r t  s o l is tó w  w ę ­
g ie r s k ic h  23,00 o s ta tn ie  w ia d o m o ś c i  — 
23.17 h y m n .
P r o g ra m  I I :

5.00 pocz . a u d . 5,05 d z ie n n ik  5,10 a u d . 
d la  w si 5,20 k o n c e r t  5,58 s ta n  i^ogody 
M O ^ g fe r f h lk  6,05 g im n a s ty k a  6,15 k o n -

W e r t  6,45 p ro & rą m  6,50 m u z y k a  i k o ­
m u n ik a ty  7,00 d z ie n n ik  7.20 w sz e c h n ic a . 
7,40 m u z y k a  7,55 d z ie n n ik  8.00 p o w ie ś ć
13.25 p r o g ra m  13,30 a u d . s z k o ln a  13.30 
m u z y k a  14,20 p r z e g lą d  k u l tu r a ln y  —
14.30 a u d . s z k o ln a  14,50 k o n c e r t  15,30 
a u d . d la  ś w ie t l ic  d z ie c . 16.00 m u z y k a
16.25 w ia d . d o ln .  16.35 a u d .  m u z y c z n a
17.00 d z ie n n ik  17.05 r e p o r ta ż  17.15 k o n ­
c e r t  m u z y k i  lu d o w e j  17.40 le k c j a  jęz . 
ro s. 17.55 p ie ś n i  r a d z ie c k ie  18.00 a u d . 
l i t e r a c k a  18.20 m u z y k a  18,40 a u d .  d la  
w s i 18.50 m u z y k a  1 w ia d . s p o r to w e  —
19.00 w s z e c h n ic a  19.20 u tw o r y  D. K a -  
b a le w s k ie g o  20.00 d z ie n n ik  20,30 m u z y ­
k a  21.00 a u d . d la  J u g o s ła w ii  21,30 a u d . 
w  Jęz. f r a n c .  22.00 , ,M e h m e d  S in a p "  — 
p o w ie ś ć  22.20 k o n c e r t  23,00 o s ta tn ie  
w ia d o m o ś c i  23,10 m u z y k a  t a n e c z n a  —

23,55 p r o g ra m  0,02 h y m n .
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W  r e d a k c j i  p r z y jm u ją :  S e k r e t a r z  r e d a k c j i  w  g o d z . 11 — 12. R e d a k to r  
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